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Na rozkaz Waszyngtonu

rząd francuski przewleka konflikt
chcąc zmusili robotników do kapitulacji
Centralny Komitet Strajkomy
wzywa do walki aż do zwycięstwa

Obrady Zjazdu Włókniarzy
Ruch wielowarsztatowców
zatacza coraz szersze kręgi

Ustawa antyrobotnicza
weszła w życie

P AR YŻ, 8.12. (PAP). — W  fra n c u 
sk im  D zienn iku  Urzędowym , ukazał! 
się tekst ustaw y an tyrobotn icze j, u - j 
chwalonej ostatn io przez obie Izby j 
parlam entu. Ustawa jest ważna do 29 i 
lutego 1948 roku.

Pod groźbą  
strajku powszechnego
rzqd włoski zgodził się,
na postulaty Izby Pracy

Zapowiedzią j

P A R Y Ż , 8.12 (P A P ).
W ed ług  informacji, pochodzących z kół C G T  czynniki rządowe pra

gną przedłużyć strajk, licząc na to, że brak środków egzystencji zmusi 
robotników do podjęcia pracy w brew  dyrektywom C G  I .  Jednakże za
cięty opór wielkiej masy strajkującej, a zwłaszcza górników, pracowni
ków elektrowni, pracowników portowych oraz marynarzy, którzy opo
wiadają się zdecydowanie na strajkiem na całym terytorium Francji, sta
wia rząd w  trudnej sytuacji.

R ZY M , 8.12. (PAP).
ny na wtorbk strajk powszechny w  '

Należy podkreślić  bowiem, że nie
w ie lk ie  zapasy węgla są ju ż  prawne 
na w yczerpaniu, a nienorm alne w a
ru n k i, w  ja k ich  p racu ją  centra lne e- 
le k tro w n ie , grożą w ypadkam i i  za
trzym aniem  każdej c h w ili dostawy 
prądu.

RzqcJ nie chce 
porozumienia

PARYŻ, 8.12. (PAP). —  W niedzie
lę wieczorem  podjęte zostały rokow a
n ia  m iędzy m in is trem  pracy, Maye
rem, a delegacją b iu ra  G eneralnej 
K on fede rac ji P racy (CGT),

Rzymie, został odw ołany w  w y n ik u  łem  sekretarzy generalnych: Eraehor. 
p rzy jęc ia  przez rząd postula tów , w y  -  
sun iętych przez Izbę Pracy. Izba za
żądała opracowania p lanu robót pu 
blicznych celem zapewnienia za trud
nien ia  bezrobotnych.

Pod groźbą powszechnego s tra jk u  w  
sto licy Włoch, rząd przyrzek ł przystą 
pić natychm iast do opracowania p lanu 
pomocy bezrobotnym.

Nowa waluta
dla zachodnich Hiemioc
już wydrukowana

LO N D Y N , 8.12 (PAP). Agencja 
R eutera donosi z W aszyngtonu, że 
w  tam te jszych ko łach m ia roda jnych  
oświadczono, tó w  w y n ik u  rozm ów 
angio -  am erykańskich postanowiono 
w prow adzić w  zachodnich N iem - 
oaech nową w a lu tę  w  razie n iepo
wodzenia kon fe ren c ji londyńskie j.

W edług tych samych źródeł, no
we banknoty  m ają już  być w y d ru 
kow ane przez m ennicę USA.

Wiadomość ta została po tw ie rdzo
na w  m ia roda jnych  kołach lo nd yń 
skich.

i Jouhaux.
M in is te r M ayer zaproponował roz

strzygnięcie, k tó re  ,,zapewni aż do 
czerwca 1948 r. s ta ły  stosunek m ię
dzy płacam i a cena,mi. Rozstrzygnię
cie ma usta lić  zagwarantow anie m i
n im um  wynagrodzenia, począwszy od 
1 g rudn ia  b r.“  Specjalna Rada Eko
nom iczna czuwałaby na tym , aby u n i
knąć załam ania rów now ag i m iędzy 
cenami i  p lacam i oraz w ystępow ała
by z odpow iedn im i propozycjam i.

G eneralna K onfederacja  Pracy u - 
waża jednak, że propozycje rządowe 
nie  są wystarczające, m a ją  one bo
w iem  cha rakte r ogó ln ikow y i, n ie da
ją  żadnych konkre tnych  gw aranc ji. 
Ze strony CGT w ysunię to p ro je k t u - 
aipe ln ietn ia tekstu  propozyc ji rządo
w ej następująco:

.Ponieważ zagwarantowane m in i
m um  płacy jes t niezbędne dla egzy
s tenc ji pracow ników , »ostaną wydane 
zarządzenia, zapewniaj ące u trzym a
nie  s iły  nabywczej ustalonych płac. 
Jeżeli na tom iast koszty u trzym an ia  
wzrosną ponad 10 %, wówczas wyso
kość zagwarantowanego m in im um  w y 
nagrodzenia zostanie poddana re w i
z ji. “

M in is te r p racy n ie  p rz y ją ł te j p ro 

pozycji CGT, pow ołu jąc się na ko 
nieczność porozum ienia się z innym i 
członkam i gabinetu.

Rozmowy zawieszono, przy  czym 
wznow ienie ich p rzew idu je  się na 
w torek.

CGT domaga się rów n ież przyzna
n ia  dodatku drożyźnianego w  wyso
kości 1.125 =  1.500 fra n kó w  dla wszy 
s tk ich  za trudn ionych z chw ilą  podję
cia pracy, n ie  stosowania żadnych san 
k c ji z powodu s tra jku , uw o ln ien ia  o- 
sób aresztowanych w  w y n ik u  s tra jk u  
oraz w yco fania ustaw  a n ty ro bo tn i- 
czych.

'  P A R Y Ż. 8.12 (PAP). Po w ysłucha- ;
,n iu  sprawozdania.---jak<e .pjwedslawi. i 
sekretarz CGT — Lebrun  " p rzepre . j 
wadzonych rozm ów z m in is trem  : 
pracy, — cen tra lny  kom ite t s tra jk o - j 
w y  opub likow a ł kom un ika t, s tw ie r- i

domośei, ja k ie  nadeszły z północnego 
zagłębia węglowego wskazują, że woj 
ako i  p o lic ja  p rzystąp iły  do szeroko 
zakro jonej akc ji. Rozpoczęto usuwa
nie p ik ie t s tra jkow ych  sprzed kopa l
ni. W  A nsin  górn icy s ta w ia li opór. 
10 s tra jku jących  jest rannych.

Andersowcy uiyci 
do złamania strajku
W edług ..CE S O IK “  w  o o er ¡lejach 

w o jskow ych b io rą  udzia ł żołnierze 
Andersa w  m undurach francuskich , 
Andersowcy uczestniczyli w  analo
gicznej a k c ji w  B riey.
Równocześnie z usuwaniem  p ik ie t 

s tra jkow ych p o lic ja  przeprowadza re 
w iz je  w  domach, zmuszając wszyst
k ich  zna jdu jących się na m ie jscu gór 
n ików  do przystąp ien ia  do pracy.

Znaczne oddzia ły w o jskow e przy
b y ły  do okręgu Yalenciesthes. Rozpo
częto usuwanie s tra jku ją cych  z zakła
dów m etalow ych oraz z dworca w  tym  
mieście.

D ru g i dzień obrad K ra jow ego Z ja 
zdu Z w ią zku  Zaw. Róbotn. i Prąc. 
Przem. W łókienniczego w  Łodzi po
święcony b y ł sprawom  organ izacyj
nym  i  sprawozdawczym.

Przybyłe w  tym  dn iu  na salę obrad 
delegacje: czechosłowackiego, w ęg ie r
skiego i  holenderskiego ruchu  zawo
dowego, zgromadzeni p o w ita li b u rz li
w y m i oklaskam i i  okrzykam i na cześć 
m iędzynarodowego »bratan ia ludz i 
pracy.

Po w yborach kom is ji, obszerne spra 
wozdanie z działalności Z w iązku  z ło
ży ł przewodniczący ustępującego Za
rządu Głównego, tow. A leksander 
B ursk i. M ówcą obrazuje na wstępie 
trudne  w a ru n k i powojenne oraz pod
kreśla potężną w o lę  k lasy rob o tn icze j. 
odbudowy k ra ju  z ru in  wojennych i 
skuteczne je j w y s iłk i w  tym  k ie ru n 
ku. Tow. B u rs k i obrazuje jednocześ
nie w span ia ły  roarosi o rgan izacyjny 
Zw iązku, k tó ry  z 39 ty*, członków w  
m arcu 1945 r. osiągnął obecnie cyfrę 
250 tys. członków.

Dłuższy ustęp swego przem ówienia 
poświęca tow. B u rsk i om ów ieniu cizia 
łałności Z w iązku  na po lu  zdobyczy so 
c ja lnych oraz w yn iko m  zain ic jow ane
go przez Zw iązek W łókn ia rzy  w yśc i
gu pracy, z gó rn ikam i, ja k  rów nież 
indyw idualnego współzawodnictwa 
pracy i idei zwiększonej obsługi m a
szyn.

W  w ytycznych na przyszłość tow. 
B u rsk i po dkreś lił konieczność stałe
go, konsekwentnego popieran ia prźez

w szystkie agendy Z  w iązł. prżhd» 
w szystk im  przez Rady . - ładów«,
ide i wyścigu p racy i obsługi zwiększo 
ne j ilości maszyn. . . .

Po drugie, konieczność dalszego • i  
jeszcze ściślejszego powiązania Rad 
Zakładowych z oddziałam i Zw iązku.

Po trzecie mówca zw róc ił uwagę na 
.konieczność kon tynuow ania szkolenia 
kad r zw iązkow ych i. zawodowych.

Dziś ruch w ie lpw arszta tow ców  — 
podkreśla w  dalszym ciągu mówca — 

wyszedł poza ram y przędzaln i i  tk a l
n i bawełnianych i wełn ianych, obej
m ując swym  zasięgiem i inne działy 
p ro d u kc ji i w ytwórczości w łók ie nn i
czej.

T y lko  jedność działania całej klasy 
robotniczej —- kończy tow. B u rsk i — 
gw arantu je  Polsce stały rozw ój p o li
tyczny i gospodarczy, pozwalający na 
zwycięskie przeciwstaw ienie się w ro 
gim  Polsce i  na rodow i po lskiem u za
kusom im peria lis tów ' i reakcjonistów '.

Po sprawozdaniu ogólnym, sprawo
zdanie finansowe złożył skarbnik, 
tow . Szymański. Ze sprawozdania te 
go w yn ika , iż Zw iązek przeznacza w  
swych budżetach wysokie sumy ha 
akcję ku ltu ra lną , subsydia dla uczą
cej się m łodzieży oraz na wychowanie 
fizyczne i  sport.

Z ko le i K om isja  Rew izyjna wnosi o 
udzie lenie ustępującym  władzom  ąbso 
iu to riu m . po czym rozpoczęła się dy
skusja. trw a jąca  rów nież w  trzecim  
dn iu  Z jazdu.

I  KRAJOWY ZJAZD ZW M
zakończył wczoraj swe obrady
Jednomyślne przyjęcie nowego statutu organizacji

W drug im  d n iu  obrad I I  kra jowego
ÏU-dzający, że nieosiągnięto dotąd poro i Z jazdu ZW M  sekretarz generalny 

zum ienia w  zasadniczych . kwestiach, rządu Głównego, M ieczysław  M a jew - 
K om ite t podkreśla raz jeszcze —  j ski, wyczerpująco om aw ia-dzia ła lność 

głosi kom un ika t —  że opór rządu j j  obecną sytuację organizacyjną Zwiąż 
wobec p rzy jęc ia  jasnego i  uczciw ie.j M ów i o w y b itn y m  u d z ia le  ZW M '

P ierw szy K ra jo w y  Z jazd Zw iązku 
W a lk i M łodych zakończył swoje obra 
dy. Jest jasne, że zjazd ten b y ł w ie l
k im  w ydarzeniem  w  życiu organiza
c ji Z W M -ow e j. Podsumował on je j 
p ięc io le tn i dorobek w a lk i i  pracy, 
w y tk n ą ł d rog i dla dalszego marszu 
ku lepszej przyszłości m łodzieży p o l
sk ie j.

Już sam fak t, że z jecha li się dele
gaci z całego k ra  ju, że m og li w spól
n ie  radzić i  w spóln ie wyciągać w n io  
sk i ze swoich dotychczasowych doś
wiadczeń - jes t w ie lk im  w ydarze
niem  w  życiu  te j organ izacji. B y ł to 
przecież je j p ie rw szy zjazd. P ie rw 
szy ogó lnokra jow y zjazd po ła tach 
w a lk i *  okupantem  i ła tach pracy 
W w yzw olone j ojczyźnie.

Z jazd ten by ł jednak a ie ty lk o  
w ie lk im  wydarzeniem  w  życiu  ZW M , 
ale i  całej m łodzieży po lsk ie j. Pozy
c ja  bowiem, jaką  za jm u je  ZW M  
wśród te j m łodzieży, fak t. e je s t on 
»w iązany tj-sią<«ny*ni n ićm i z o lb rży 
m im i'm asam i m łodzieży, robotniczo-

ê t e s  ł u b u
t  IS«0>tOlSHi/<łA«nt .tOtOIMICii)

te j m łodzieży, k tó ra  oddaje wszyst
k ie  swe s iły  służbie dla P o lsk i L u 
dowej.

O czym świadczy przebieg obrad 
Ujazdu i  b ilans dorobku, ja k i zaprę* 
zentował na n im  ZW M ? Świadczą 
one. że Polska może być dum na z 
młodego pokolenia, k tó re  wyrasta, 
kszta łtu je  sw'ój now'y stosunek do ży 
cia i  do p racy w  w yzw o lone j o jczyź
nie. Świadczą one, że w  ciągu is t
n ien ia  trzech la t w ładzy lu do w e j w  
Polsce zrob iliśm y ogrom ny k ro k  na 
przód na drodze wychowania, nowe
go człowieka, d la  którego „szczęście 
ogółu jest jego osobistym  szczęś
ciem “ .

N ie zam ykam y byn a jm n ie j oczu 
na b rak i, ja k ie  posiada jeszcze na 
sza młodzież, naw et ta, k tó ra  kroczy 
w  awangardzie. M łodzież ZW M -ow a 
w ie j czego chce i  jasny m a cel przed 
oczyma, m a silne nąpięeie w o li 1 
w ie lk i entuzjazm, ale nie zaw sze jesz 
cze p o tra f i rea lizować praktyczn ie 
swoje zamierzenia. B ra k i te jednak

sform ułowanego tekstu o zagwa
ran to w a n iu  s iły  nabyw czej płac, 
stanow i dowód niedopuszczalnej 
in te n c ji w yw o łan ia  wśród p ra cu ją 
cych jeszcze w iększej nędzy na 
skutek c iągłe j zw yżk i kosztów u- 
trzym ania .

W  tych  w arunkach  eentra lny ko 
m ite t s tra jko w y  wzyw a wszystkich 
s tra jku ją cych  we F ra n c ji do po
tw ie rdzen ia  swego zdecydowanego 
stanowiska, pogłębienia so lida rno
ści i  udoskonalenia o rgan izacji w a l 
k i, wywrołanej przez rząd.
K o m ite t w zyw a rów n ież ludność 

do zam anifestowania so lidarności ze 
s tra jk u ją c y m i drogą udzie lan ia im  
m a te ria lne j pomocy.

K o m u n ika t w ystępu je  zdecydowa 
nie przeciwko ■ w sze lk im  próbom  
zm ierzającym ' do rozb ic ia  b loku 
s tra jku jących  i. wzyw a do un icest
w ien ia  prób zdrady in teresów  mas 
pracujących. W zakończeniu kom u
n ik a t ’ w yraża w ia rę  w  zwycięskie 
zakończenie obecnej w a lk i.

PARYŻ, 8.12 (PAP). — Ostatnie w ia

owców w  Przysposobieniu Rolniczo-, 
W ojskowym , w  ORMO, w  akc ji w y-, 
borezej, . w ym ien ia  liczbę: poległych. 
M ów i o kursach przygotow aw czych/ o ' 
organizacji wczasów, osadnictw ie ro l
nym, sporcie, św ietlicach. Cała praca 
organ izacji przesuwa się w  zwięzłych 
słowach.

Organizacja ZW M  wśród młodzieży 
szkolnej wzrosła do 26 tysięcy, a wśród 
m łodziaży akadem ickie j w  ciągu oslat, 
niego półrocza trzyk ro tn ie  — do 5.500. 
Na 400.000 m łodzieży fabrycznej m a
m y dotychczas w  szeregach ZW M  — 
86.000. „N a w s i chcemy razem z. „W I
C IA M I“  przystąp ić do wyścigu pracy, 
aby podnieść wysokość plonów  i stopę 
życiową ludności w ie js k ie j“ .

Tow. M a jew sk i wysuwa hasło wzro 
stu 300.000 w  c h w ili obecnej o rgan i
zacji do miliona. „M i- l io n !  M i- l io n !“ - -  
huczy sala.

W  czasie re fe ra tu  p rzyb y ł na salę 
obrad przewodniczący Ś w ia tow ej Fe
de rac ji M łodzieży D em okratycznej — 
G uy de Boysson, w iceprzew. SFMD, je

Delegacja narodu niemieckiego
w y b ra n a  na kongresie w B erlin ie

den z czołowych przyw ódców  walczą- l polską do oehotnicaego w yjazdu  na 
cej m łodzieży Ch in — O u-C zen, przed ¡robo ty  do Niemiec.

B E R LIN , 8.12 (PAP). W dn iu  
wczorajszym  zakończyły się o b ra d j 
pierwszego „K ongresu narodu n ie- 

j m ieckiego“ . W obradach uczestni
czy ło ’ 2.215 delegatów, w  te j liczbie 
064 ze s tre f zachodnich.

teyohl, w  im ien iu  LR P — d r Kuęłż
i d r Schiffe r, jako przedstaw icie le 
COY — dr Lebeganz 1 d r Nuschke.
reprezentanci n iem ieck ie j partia ko 
m unistycznej ;ze. s tre fy  b ry ty js k ie j — 
Reimann, i F icker, oraz przedstaw i-

Końgres dokonał w yb o ru  17-oso- ciele zw iązków  V.awodoïwych, orga
bowej delegacji, k tó ra  upoważniona 
będzie do reprezentow ania narodu 
niem ieckiego na kon fe ren c ji londyń
skie j. W skład de legacji weszli m. 
In.: ż ram ienia SED —  P ieck i  G r o - 1

n izac ji chłopskich, zw iązku o fia r fa 
szyzmu i  reprezentanci Kościoła.

Na kongresie powzięto szereg re 
zo luc ji, k tó rych  treść podam y ju tro .

Klęska armii Czang-Kai-Szeka
w Chinach północnych

chłopskie j W p ierw szym  rzędzie, że p o tra f i ona przezwyciężyć i  i» ż  dziś 
je s t awangardą, za k tó rą  idą  tysiące przezwycięża je . O żyw ia ją  bowiem 
m łodzieży niezorganizowanej —  »pra gorąca m iłość o jczyzny i  niezaehwia 
w ia  że znaczenie zjazdu wyb iegało ną w ia ra  w  słuszność sprawy, dla 
daleko poza ram y organizacyjne k tó re j w a lczy i  pracuje. Ta m iłość i

ta w ia ra  są na js iln ie jszym  bodźce«!
D latego przebieg obrad, uchw a ły w  poszukiw an iu  nowych d ró g  i  prak 

1 postanow ienia zjazdu mogą być u - tycznych metod pracy, w  służbie dla 
ważane za w yraz  dążeń i pragnień Polski i ludu . Są bodźcem, k tó ry  

postępowej m łodzieży po lskie j, przełam ie w szelk ie przeszkody.

M O SKW A, 8.12 (PAR). Prasa ra 
dziecką donosi o nowych sukcesach 
a rm ii narodowo -  wyzwoleńczej w  
Chinach północnych.

„P raw da “ podaje, że" w  ciągu o- 
sjtatnich 4 m iesięcy w o jska K u o m in  
tangu s trac iły  prześzło 450.00. 
żołnierzy i oficerów . A rm ia  demo
kratyczna zdobyła ogrom ną ilość 
sprzę t* wojennego i am unicję 

Po zakończeniu ofensywy ie tn ie j 
wojska dem okratyczne przegrupo
w a ły  swe s iły  i  rozpoczęły nowe na 
tarcie. Zjednoczona arm ia dem okra- ,

tyczna M andżu rii w okresie od 14 i 
w rześijia  do 14 października zdoby-1 
la szereg n iezw ykle ważnych p u n k - : 
tów  strategicznych w zd łuż k o le i! 
M ukden — Ćzang -  Czun. W ojska 
K uom in tangu s trac iły  podczas tych 
w a lk  przesz ;o 40 tyś. ludzi. Ponadto-, 
około 25 tysięcy ż o łn ^ z y  . o fic e ró w .
Cuomintangu dostało się do nie- 
oli.
Rząd Kuornur.angu zmuszony by ł 

przyznać, iż jego arm ie doznały po
ważnej porażki w  Chinach północ- . 
nych. ’ '  1

staw ic ie l Zjednoczonej Socjalistycznej 
M łodzieży H iszpan ii — Francisco Gus 
man oraz przewodniczący Zw. M ł. Pol. 
we F ra n c ji „G ru n w a ld “  — Bogdan Wa 
silewski. Szmer, k tó ry  powsta ł z chw i
lą ich wejścia, p rzerodził się w  szalo
ny entuzjazm. K ie dy  ogłoszono nazw i
ska przyby łych przyw ódców  SFMD — 
wszyscy wstają. Rozlega się hym n Fe
deracji. Z kole i - niekończące się o- 
k rz y k i na cześć SFMD, na cześć Guy 
de Boyssona. „N iech żyją wolne na
rody A z ji ! “  ..Niech żyje m łodzież 
C h in !“  „Precz z im peria lizm em !“ 

Zabiera glos G uy de Boysson, k tó ry  
pozdraw ia m łodzież potską w  im ien iu  
zorganizowanej w  SFM D m łodzieży 64 
narodów.

W pływ a n a g ły  wniosek delegacji 
łódzk ie j, aby n-a znak solidarności w 
walce ze św ia tow ym  im peria lizm em  
zorganizować zb iórkę dla s tra jk u ją 
cych we F ra n c ji robotn ików . Wniosek 
został na tychm iast p rzy ję ty . Na sali 
zebrano 100.000 zł, a zb iórkę postano
w iono rozszerzyć na całą organizację, 
na całą Polskę. i

Przem awia delegat Jugosław ii, Jose 
Bacie. N astró j staje się coraz gorętszy, i 
wszyscy zapam iętałe b iją  brawo, coraz 
głośniejsze są skandowane o k rzyk i na 
cześć przyw ódców  klaisy robotniczej : 
wszystkich k ra jó w .

Na trybunę  wchodzi Z tlenek H e j-  
zlar, prze w. Z w. M ł. Czeskiej. O czyni 
m ów ił?  O b ra te rstw ie , o pokoju, o no
wym ; lepszym kw iecie , o nadchodzą
cej epoce socjalizm u. „Ś w ia t ten bę
dziemy budować bez pomocy zagran i
cy — woła. — Z budu jem y go w łasny
m i ręka m i!“  M owa nie. była  tłum aczo
na, ale i tak  każdy ją  zrozumiał.

W łodzim ierz Tanów  (Bułgaria) na 
pow itan ie  podnosi zaciśniętą pięść. Na 
tychm iast podnoszą się setk i pięści na 
sali, zryw a się nowa fa la entuzjazm u.

Następuje przerwa obiadowa. De
legaci udają się d ług im i ko lum nam i 
złożyć wieńce na G robie Nieznane
go Żołn ierza i na Grobie Dowództwa 
A.L.

Po powrocie — dyskusja. M ów ią
górnicy, uczniowie, młodzież, w ie j
ska. Skata tematów, jest szeroka: 
osiągnięcia i b ra k i w  w yścigu p ra 
cy, zagadnienia awansu, społecznego 
m łodzieży robotn icze j i  -chłopskieji. 
analfabetyzm , w  K rakow an iem  i sy- 
.nacja. ira. wyższych ucże in ląęh.. i 

Przewodniczący Z W M -u  . w o j. 
znańsktógo, M ło teck i, najm łodszy 

>seł Sejm u R zplKej, .— . m ów ił - o 
ofensywie - k le ru  i K .S .M -u. Nawiąż 
zał do anfcyrobotniczego stanowiska 
• grupo w ań „chrześcijańskich“ we 
"ra n c ji i .we. Włoszech, -przypom niał 
/vnną już  odezwę biskupów  per

skich, przeponom a! b iskup», śląskie
go — Lorka, k tó ry  w zyw ał młodzież

,,... U  nas — w y ra z ił' się — w ię k 
szość członków organ izacji — to 
w ierzący, p ra k tyku ją cy  ka to licy, ale 
członkow ie c l są jednocześnie do
b rym i, pa trio tycznym i obywate lam i 
P o lsk i!" I  znowu — burza oklasków/ 

„N ie  w a lczym y z K S M -cw cam i. 
ale z wsteczną ideologią K S M -u ! 
Jeden z przywódców K S M -u  w ie l
kopolskiego w y ra z ił się kiedyś w; 
odpow iedzi na zadane m u pytanie , 
że wobec re fo rm y  ro lne j, wobec una
rodow ien ia  przem ysłu, n ie  m ają oni 
żadnego stanowiska, ie  chcą jedynie 
budować kró les tw o  boże w  przysz
łości! N ie od dziś osłabiano W ten 
sposób klasę robotniczą! M y chce
m y budować kró lestw o szczęścia 
ludzkiego na z iem i i  tak ie  kró lestw o 
budu jem y!“  — Sala aż drży od po
tężnych braw : Do M łoteekiego pod
biegają dziesią tk i ZW M -ow ców , pod
rzucają go do góry, niosą na m te j-

( Dalszy ciąy n« st-r. 2 - ff ie jl
■ T  ....— —  -

ZAWIADOMIENIE
K ole jne  zebranie kursu dla  a k 

tyw u  odbędzie się nie w  środę, 
dn ia  10.12 b r „  a w  czwartek, dnia 
11 bm. o god7.. 1" w’ dużej sali 
kon fe rency jne j KC.

Obecność uczestników kursu 
obowiązkowa.

LE K T O R A T  KC irPR

w îjm tia o h
□ BELG R AD. — P lan ¡wydobycia wę 

gla w  Jugosław ii został wykonany 
w  listopadzie w  103 proc., to jest o t  
proc. więcej, an iże li w  październiku-

□  B E R LIN . — W  R lje ikdori odbył się 
zjazd p rem ierów  p ro w in c ji n ie 

m ieckich w  b ry ty js k ie j s tre fie  okupa
cyjnej. Na zjeździ« uchwalono rezo lu
cję, protestującą przeciwko żądaniem 
te ry to ria ln ym , w ysun ię tym  przez B e l
gię. Holandię i Luksem burg wobec Nia 
mieć.
□  I.ONM3/N. — Agencja Reutera do

nosi z B a tąw ii. że z in ic ja ty w y  spe
c ja lne j kom is ji; ONZ, w  poniedziałek 
rozpoczęły się fo rm alne r e k iv a n ia  
m ię d ry H o land ią  a rządem tedonezyj- 
skim . F.oannwy m iędzy trzema er.łoB- 
kam i kem is ji ON'~ a przedstaw icie la
m i ob li zai"tcr?«owanyCh stro.'„ 
m iejsce na pokładzie a n te r i* a,* * * * o  
okrę tu  w porcie w
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Porozumienie
paiskt-Jugtsłowiaiskie
w sprawie planowania

BELG R AD. 8.12 (PAP). W dniu 
6 bm. podpisane zostało po lsko -  ju 
gosłow iańskie porozum ienie w  spra 
w ie  ko o rdyn ac ji prac w  zakresie 
p lanow ania  gospodarczego i s ta ty 
s tyk i.

Delegacja polska, k tó ra  om aw ia ła
z przedstaw ic ie lam i ju go s łow iań sk i
m i m ożliwości d ługo fa low e j w spół
pracy gospodarczej m iędzy obu k ra 
jam i. została p rzy ję ta  przez prze
wodniczącego k o m is ji p lanow ej Ju 
gosław ii m in is tra  A ndrze ja  Heb- 
ranga.

Obrady Rady Naczelnej 
Stronnetwa Ludowego

W  dniach 7 i  8 g rudn ia  br. obrado
w a ła  w  W arszawie Rada Naczelna 
S tron n ic tw a  Ludowego. O bradom  prze 
w odn iczy ł m in is te r poczt i te legra fów . 
P u tek — przewodniczący Rady Naczel 
ne j.

Sprawozdanie z działa lności N K W  
S tronn ic tw a  Ludowego złożył prezes 
SL —  m in is te r B aranow ski. R e fe rat 
po lityczno _ p rogram ow y w yg łos ił w i
ceprem ier K o rzyck i.

W  d rug im  d n iu  obrad re fe ra t gospo
darczy w yg łos ił m in is te r ro ln ic tw a  i  re 
fo rm  ro lnych  — D ąb-K ocio ł.

------ o------

Narada 
aktywa kobiecego 
s tronn ictw a 
Bloku Demokratycznego

W  W arszaw ie odbyła się w  d n iu  4 
bm . narada a k ty w u  kobiecego S tron
n ic tw  B lo ku  Dem okratycznego z u - 
działem  delegatów sto licy  i  w o je
w ództw a warszawskiego.

Przewodnicząca W ydzia łu  Kobiece
go K C  PPR tow . O rłow ska, posłań 
k a  G arncarczykow a (SL) i  ob. Ja- 
szczukowa (SD) ‘z ło ży ły  zgromadzo
nym  sprawozdanie z po by tu  w  Zw iąż 
k u  Radzieckim .

Nasz poby t w  ZSRR — stw ie rdz iła  
w  Swym sprawozdaniu tow . O rłow ska 
—  um ocn ił nas w  przekonaniu, że 
s iły  poko ju  i  dem okrac ji są w  św ię
cie potężniejsze od s ił reakc ji.

Sprawozdanie z pobytu  delegacji 
po lsk ie j we Włoszech na I I  K ongre - 
fiię, reprezentu jącym  2 m ilio n y  ko 
b ie t Z w iązku  K ob ie t W łoskich zło
żyła tow . W aw rzyńska (PPS). M ów 
czyn i podkreś liła  serdeczne p rzy jęc ie  
de legacji po lsk ie j oraz ow acyjne przy
jęcie de legatk i dem okra tycznej G re
c ji.  W yrazem  uczuć obradujących ko 
b ie t by ło  zorganizowanie zb ió rk i dla 
walczącej G recji.

D z i ś ” *-
konferencja prasowa
z przedstawicielami ŚFMO

Dzięki wysiłfcsa iołot8wa!Ntouje pzz
. . . . . wybrane na I zjezdzie powojennymdyskusja nad ustrojem gospodarczym ta s o  

ru s z y ta  z  m u r iw e s f o  p u n k tu
L O N D Y N , 8.12 (P A P ). Poniedziałkowe posiedzenie Rady 4 m in i

strów ruszyło z martwego pun ktu, w  jakim znalazła się dyskusja 
nad zagadnieniem przyszłości gospodarczej Niemiec. Zasługa za taki 
obrót rzeczy spada na ministra M  O L O T O W A , który raz jeszcze po
w tórzył, ze nie w idzi powodu dla czego dyskusja nad problemem eko
nomicznym Niemiec miałaby utk nąe na m artwym punkcie, jeśli jedne 
państwa zaniechają prób narzucenia swego punktu w idzen ia  drugim .

P rzypom niaw szy, że uch w a ły  pocz 
dam skie w in n y  stanow ić p u n k t w y j
ścia dla w sze lk ich  dyskus ji nad za
gadn ien iam i n iem ieck im i, m in is te r 
M o ło tow  przed łożył propozycje ra 
dzieckie dotyczące przyszłego u s tro ju  
gospodarczego N iem iec, oraz odszko 
dowań w o jennych na rzecz państw  
sprzym ierzonych.

M in is te r radz ieck i po dk re ś lił p rzy 
tym  ponownie, że proponow any przez 
m ocarstw a anglosaskie — ja ko  pod
stawa dyskus ji — b ry ty js k i doku
m ent pt. ..Dodatkowe zasady do 
uchw a ł poczdam skich“ , dąży nie  ty l 
ko do zniesienia postanow ień pocz
dam skich, lecz w  sw ych  ogólnych za
rysach n ie  obe jm u je  ca łokszta łtu  n ie 
m ieckiego p rob lem u ekonomicznego.

Jednakże chcąc aby spraw a przygo
tow an ia  n iem ieckiego tra k ta tu  poko 
jowego ruszy ła  ja k  na jszybcie j na
przód, — m in is te r M o ło tow  zapropo
now a ł aby p rzy  om aw ian iu  ekono
m icznych p rob lem ów  rozpatryw ać 
równocześnie propozycje radzieckie 
oraz dokum ent b ry ty js k i.

NOW E P U N K T Y  PRO PO ZYC JI 
R A D Z IE C K IE J

D okum ent radz ieck i złożony na po
n ied z ia łkow ym  posiedzeniu nosi ty 
tu ł „Zasady ekonom iczne i  poziom 
pow ojenne j gospodarki n iem ieck ie j 
oraz p lan odszkodowań“ .

P ierwsze trz y  pa rag ra fy  tego do
kum entu. stanow ią pow tórzenie z ło
żonego na uprzedn im  posiedzeniu 
p ro je k tu  radzieckiego. Dalsze pa
ra g ra fy  brzm ią:

4) Wobec fak tu , że przem ysł Za
głębia Rwhry stanow i g łówną bazę 
n iem ieckiego rm lita ryzm u , zagłębie to 
zostanie poddane pod w spólną k o n 
tro lę  W ie lk ie j B ry ta n ii,  F ranc ji, 
S tanów  Z jednoczonych i  Z w iązku  
Radzieckiego.

5) Zostanie podjęta akcja, obej
m ująca całe N iem cy na rzecz prze
prowadzen ia re fo rm y  systemu f i 
nansowego i  monetarnego.

6) W celu zapewnienia im p o rtu  
surow ców  i innych  m a te ria łó w  ko 
niecznych d la  n iem ieckiego p rzem y
słu pokojow ego oraz w  celu umoż
liw ie n ia  N iem com  sp ła ty  ich  zobo
w iązań wobec a lian tów , należy po
przeć n iem ieck i eksport.

7) Sojusznicza Rada K o n tro li otrzy
ma polecenie zastosowania niezbęd - 
nych środków  dla prze jęcia fa b ry k  i 
innych przedsięb iorstw  z rą k  n iem ie

niem ieckich  i  m ów i na ten tem at:

io w , m ów i o w y p e łn ie n iu . przez N iem  
cy ich  zobowiązań wobec sojuszni
ków . P aragra f ten stw ierdza również, 
że A lia n c i dopomogą Niemcom w  u - 
zyskan iu przez nie rów now ag i eko
nom icznej, t j.  pokryw an ia  kosztów 
im p o rtu  podstawowych surow-ców i 
p ro d u k tó w  —  eksportem.

M in is te r M oło tow , zaproponował po 
praw kę, k tó ra  przew iduje, że N iem -

„Zgodnie z postanow ieniam i kon fe - I com  u m o ż liw i się w ypełn ien ie  wszy- 
re n c ji poczdamskiej w  spraw ie od - I s tk ich  zobowiązań dotyczących szkód 
szkodowań w o jennych N iem iec, o ra z ! '  s tra t zadanych państwom  sprzy- 
w  celu określenia rozm ia ru  i  proce- j m ie rzonym  w  czasie w-ojny. 
d u ry  ściągnięcia tych  odszkodowań, j P rzy ję to  rów nież poprawkę s tw ie r- 
Rada M in is tró w  Spraw  Z a g ra n icz - j dzającą, że m ocarstw a okupacyjne bio 
nych uważa za konieczne: rą  na siebie zadanie pełnego w y e lim i-

1) us ta lić  ogólną sumę odszkodowań j naw ania po tencja łu  wojennego N ie- 
z N iem iec ja k  rów n ież okreś lić  repa- j mieć.
rac je  d la  Z w iązku  Radzieckiego na i P aragra f ten został jednom yśln ie  
sumę 10 m ilia rd ó w  dolarów. Z  te j j p rz y ję ty  przez m in is trów , 
k w o ty  Zw iązek Radziecki spłaci od - ;  
szkodowania w o jenne dla  Polski.

2) D la  pobran ia  tych  reparac ji, pro j 
ponu je się następujące środki:

a) ostateczny dem ontaż tych  w szy- j
stk ich  urządzeń przem ysłow ych zdat 
nych  do użytku , k tó re  n ie  są potrzeb i 
ne d la  poko jow e j gospodarki n ie m ie ! 
ekie j, j

b) roczne dostawy tow a rów  z bieżą 
cej p ro d u k c ji n iem ieckie j,

c) m ien ie  n iem ieckie , znajdujące się j 
zagranicą,

d) różne świadczenia.
Demontaż urządzeń zakładów

W  a u li U n iw e rsy te tu  Poznańskiego 
odby ł się w  dniach 7 i  8 bm. p ie rw 
szy pow o jenny w a ln y  Z jazd delega
tów  Polskiego Z w ią zku  Zachodnie
go, w  k tó ry m  w zię ło  udzia ł siedm iu 
set delegatów k ra jo w y c h  i  z zagra
nicy.

Z jazd o tw ie ra  prezes P. Z. Z. w ice
m arszałek B arc ikow sk l, k tó ry  ana li
zując dw u i  pó ł le tn i dorobek Zw iąż 
k u  stw ierdza, że w idoczne są ju ż  re 
zu lta ty  dzia ła lności P Z Z , k tó ry  s tara ł 
się zbliżyć wychodźstw o polskie _ do 
macierz}-. Do wychodźstw a polskiego 
P ZZ przyszedł z w yra źnym  p rogra 
mem: „Polskę można budować ty lk o  
w  Polsce".

W  im ie n iu  Rządu przem aw ia m in . 
Lechowicz, k ie ru ją c  pozdrow ienia 
przede wszystk im  pod adresem tych, 
k tó rzy  na zjeździe reprezentu ją  roz
proszonych jeszcze po ca łym  świecie 
Polaków . Polska dzisiejsza jes t p raw  
dziwą m a tką  d la  w szystk ich  Pola
ków , a n ie  macochą, ja k  Polska sana 
cyjna, k tó ra  przeznaczała lu d z i na 
exsport w  charakterze ta n ie j s iły  ro  
boczej —  stw ierdza m in . Lechowicz.

Po przem ów ien iu m in . Lechowicza

wchodzą na salę obrad w ita :, rzęsi
s tym i ok laskam i przedstaw icie pó ł
m ilio n o w e j P o lon ii w e F ra n c ji oraz 
przedstaw ic ie l P o lon ii be lg ijsk ie j.

Po dalszych przem ów ien iach po w i
ta lnych  w icem in is te r Z iem  Odzyska
nych tow . D u b ie l ■wygłosił re fe ra t pt. 
„R o la  P ZZ  w  Polsce Lu dó w ::,“ .

W d ru g im  d n iu  obrad Z jazd doko
na ł w yboru  now ych w ładz nacze!- 
nych.

Na Zebran iu  K on s ty tu cy jnym  no
we władze PZZ w y b ra ły  prezydia w  
następujących składach: p rzew odni
czącym Rady Naczelnej P ZZ został 
w icem arszałek Sejm u B arc ikow sk i, 
jego zastępcą wojew oda w ro c ław sk i 
tow . P iaskow ski, d ru g im  zastępcą po 
seł tow . Zenon K liszko.

Prezesem Zarządu G łównego w y 
brano w icem in is tra  Z iem  Odzyska
nych tow . Dubiela, w iceprezesami: 
w icewojewodę poznańskiego m gr. 
Szlapczyńskiego oraz w icewojewodę 
A rk ę  -  Bożka. Sekretarzem  G eneral
nym  został ponownie d r Czesław P ii i  
chowski, ska rbn ik iem  zaś ob. P rze
sm ycki.

Obszerne sprawozdanie ze Z jazdu 
PZZ podam y w  d n iu  ju trze jszym .

ZW M  wykuje czynem
gedność młodzieży polskiej
Wybór nowych władz organizacji

3)
przem ysłow ych z zachodnich s tre f o- 
kupacy jnych  p rzew idz iany w  uchwa 
łach poczdam skich zostanie p rz e p ro 
w adzony do końca 1948 r .

4) Zobow iązania odszkodowawcze 
N iem iec w in n y  być w ykonane w  c ią 
gu 20 la t, licząc od da ty ogłoszenia 
uchw a ł poczdamskich.

Na zakończenie drugiego dnia 
obrad p o zd ra w ia li zjazd: przedsta
w ic ie l G rec ji, Jan is P o litis , przed
s taw ic ie l C h in  —  Czu-Czen i  A n 
g l i i  —  Ron Leven. Choć n ik t  przed 
tłum aczen iem  s łow a p ra w ie  n ie  ro 
zum ia ł —  ok lask iw ano G reka i C h iń 
czyka może na jm ocn ie j. G rek o trzy 
m u je  kom p le t narzędzi c h iru rg icz 
nych d la  walczących oddzia łów  i  w a - 
gonetkę z węgła. Po jego przem ó

gł W znow iona zostanie działalność w ie n iu  odśpiewano M iędzy narado w -

We w torek, dn ia  9 bm., w  lo ka lu  Zs , ckich koncernów, k a r te li i trus tów  
rządu G łównego ZW M . p rzy  ul. D w ó r, Przem ysłowych oraz przekazania ich 
kow e j 3, odbędzie się kon ferencja  pra I na własność państw u
sowa z baw iącym i w  W arszawie, z o- 
k a z ji I  K ra jow ego Z jazdu Zw iązku 
W a lk i M łodych: prezydentem  Ś w ia to 
w e j F ederac ji M łodzieży Dem okratycz 
nej, deputow anym  pa rlam entu  francu  
skiego — p. G uy de Boysson oraz 
w iceprezydentem  Ś w ia tow e j Federacji 
M łodzieży Dem okratycznej, p rz y w ó d 
cą N arodow ej Federacji M łodzieży 
W yzw olonych Obszarów C h in  —  p. 
Czeng-Tsia-Czan.

Początek ko n fe re n c ji pu nk tua ln ie  o 
godz. 17.

n iem ieckiem u. 
P artie  dem okratyczne i w o lne zw iąz 
k i zawodowe zostaną zaproszone do 
pomocy w  przeprow adzen iu te j akc ji.

8) Porozum ienie w  spraw ie połączę 
n ia  gospodarczego s tre f b ry ty js k ie j i 
am erykańskie j, ja k  rów n ież i  inne od 
rębne um owy, zostaną uznane za nie 
is tn ie jące, jako przeciwne jedności 
ekonom icznej N iem iec.

S PR AW A O DSZKO D O W AŃ 
N IE M IE C K IC H

Następnie dokum ent radzieck i zaj 
m u je  się zagadnieniem  odszkodowań

M iędzysojuszniczej K o m is ji Repara -  
cy jn e j, składa jące j się z p rze ds taw i
c ie li czterech m ocarstw .

6) Pod w a runk iem , że uzgodniony 
p lan  płacenia przez N iem cy odszko -  
dowań zostanie w ykonany, należy u - 
znać za m ożliw e n ie  ograniczanie 
w zrostu  p ro d u k c ji n iem ieckiego prze 
m ys łu  pokojowego, przeznaczonej za 
rów no na ryne k  w ew nę trzny  ja k  i  
d la  rozw o ju  hand lu  z zagranicą.

D Y S K U S JA  N A D  R A D Z IE C K IM  
P R O JE K TE M

W dyskusji, ja ka  w yw iąza ła  się 
nad propozycją radziecką, m in is te r 
M arsh a ll zapyta ł czy ZSRR uzależnia 
utw orzen ie  cen tra lnych agencji n ie 
m ieckich, zniesienie g ra n ic  m iędzy- 
s tre fow ych oraz zapewnienie jedności 
gospodarczej N iem iec od przyjęcia  
przez m ocarstwa zachodnie żądanej 
przez Zw iązek Radziecki sum y 10 
m ilia rd ó w  do la rów  jako  odszkodo
wań.

W  odpowiedzi m in is te r M oło tow  
w y ja śn ił, że sprawa odszkodowań nie 
jest w a ru n k ie m  dla  rozw iązania p ro 
blem u jedności ekonom icznej, jednak 
że oba te zagadnienia w in n y  być roz
pa tryw ane jednocześnie.

Zastępujący chorego m in is tra  Be- 
v in a  — lo rd  Pakenham  ośw iadczył, żs 
W ie lka  B ry ta n ia  w  dalszym ciągu nie 
godzi się na żądaną sumę.
P O R O ZU M IE N IE  N A D  P U N K TE M

D O K U M E N TU  B R Y T Y JS K IE G O
Zgodnie z w n ioskiem  m in is tra  M o

tetow a, na posiedzeniu poniedzia łko
w y m  przystąp iono do om aw iania ró w  
nież dokum entu b ry ty jsk iego .

P ierw szy z dyskutow anych paragra

Z W M -  awangardą pracy i współzawodnictwa
Z przemówień wygłoszonych w dniu otwarcia Zjazdu

Zamieszczamy fragm e n ty  z prze
m ów ień p o w ita lnych  wygłoszonych 
na Z jeździe ZW M , k tó rych  ze 
w zg lędów  technicznych nie  m og li
śm y podać wcześnie j:

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E M IE R A  
TO W . C Y R A N K IE W IC Z A

Jesteście w ra z  z organizacją OM  
T U R  m łodzieżą przede w szystk im  
k la sy  robotn icze j a w raz  z „W ic ia 
m i"  i  dem okra tam i —  zorganizowa
ną awangardą walczącą o nowe o b li
cze ideowe całe j po lsk ie j m łodzieży.

Zadania Wasze, ja ko  organ izacji 
m łodzieżowej, są szczególnie ważne i 
dla przyszłości P o lsk i doniosłe.

Jaka może być przyszłość Polski? 
Przyszłość P o lsk i może być taka, 

jaką  ją  dz is ia j budować będzie cały 
naród, sw o im  w y s iłk ie m  i  swoim  u - 
św iadom ieniem  po litycznym . Przysz
łość będzie taka, ja ką  będzie m ło 
dzież.

Zadaniem  o rgan izac ji m łodzieżo
w ych je s t jeszcze ba rdz ie j poprzez za 
cieśnienia w spółpracy rozw inąć ak
tyw ność m łodzieży, rozszerzyć w spół
zaw odnictw o p racy i  znaleźć z udz ia 
łem  Rządu jeszcze lepsze fo rm y  w  
k tó ry c h  upowszechnią się i  na całą 
m łodzież rozszerzą n iew ykorzystane 
jeszcze zasoby energ ii w  służbie m ło 
dzieży dla Polski.

Zadania o rgan izacji m łodzieżo
w ych  są ogromne. T ak ja k  decydują 
ca o ob liczu P olsk i ju tra  jest ro la  
m łodzieży.
7  P R Z E M Ó W IE N IA  M A R S Z A Ł K A  

R O L I - Ż Y M IE R S K IE G O
Z W M -o w cy  b y li p ie rw szym i z n a j

o fia rn ie jszych  w  walce z o k u p ir te m

niem ieck im  o wolność narodów . X j w yda jność pracy narodowej, gdyż 
te j w łaśnie o rgan izac ji wyszedł la -  ty lk o  na rody posiadające ją , m ają  
gendarny ju ż  dziś P ie rw szy B ata - j dz is ia j znaczenie na świecie
lion  im . C zw artaków . W  te j orga
n izac ji w y ro ś li n ieugięc i bo jow nicy: 
H anka S aw icka j, Janek K ras ick i.

Członkow ie Z W M  b y li w  p ie rw 
szych szeregach odrodzonego W oj
ska Polskiego, idąc na szturm  W ar
szawy. W ału  Pomorskiego, um ocnień 
O dry  i  N ysy i  na szturm  B erlina .

Członkow ie ZW M  b y l i rów n ież w  
p ierwszych szeregach budowniczych 
P o lsk i L u do w e j, gihąc od k u l sk ry 
tobójczych podziem ia, k ie row anych  
i opłacanych z zagranicy.

Z W M -o w cy  b y l i p ie rw szym i m ło -

Z  P R Z E M Ó W IE N IA  TOW . M O T Y K I 
P R ZE W O D N IC ZĄ C E G O  O M  TU R

M y, m łodzież om turow ska —  po-, 
w iedz ia ł tow . M o tyka  —  jesteśm y 
gorącym i zw o lenn ikam i n ie  ty lk o  w  
poglądach, ale i  w  p raktyce  jedno
litego  fro n tu  i  da liśm y tem u w yra z  
przez podpisanie um ow y o w spó łp ra
cy  z ZW M .

Um owa ta w yraźn ie  stw ierdza, że 
przed m łodzieżą polską stoją w ie lk ie  
zadania i  że m y, m łodzież pracująca, 
zorganizowana w  tych  dwóch orga
nizacjach, m usim y być awangardą

dym i ludźm i w  Polsce, k tó rzy  rzuc i- t k lasy robotn icze j, m usim y być aw an- 
l i  hasło w spółzaw odnictw a pracy, j gardą postępu, awangardą zw yc ię-
ja k  rów nież p ion ie ra m i m łodzieżow y
m i, k tó rz y  w y s tą p ili w  Polsce z p ro 
gram em  jedności ca łe j po lsk ie j m ło 
dzieży...

Nasza dem okratyczna p o lity k a  w o j 
skowa n ie  kroczy po l in i i  m il ita ry 
zac ji k ra ju : m y te j m ilita ry z a c ji n ie  
chcemy. N ie chcemy nadm iern ie  ob
ciążyć budżetu i całego życia na ro 
dowego w y d a tk a m i na wojsko. A le  
jednocześnie chcemy m leć s ilne  w o j
sko i ja k  na jw iększy po tencja ł obron 
n y  i ja k  n a jle p ie j przeszkolone re 
zerw y. Polska dem okratyczna kon
cepcja w o jska  polega na tw o rze n iu  
s ilne j, ale tan ie j a rm ii.

„Pokazaliście — zwraca się M a r
szałek do Z W M -o w e j m łodzieży — 
w  czasie w o jn y  wspaniałe bohater
s two w a lk i. Teraz pokazać należy 
jeszcze bardzie j wspania łe boha te r
s two pracy i  nauki. M usim y podnieść

stw a i  u trw a le n ia  id e i socjalistycznej.

kę  —  dowód so lidarności m łodzieży 
naszego k ra ju  z ty m i, k tó rz y  k rw a 
w ią  w  w alce z im peria lizm em .

X znowu: „M a r - kos! M a r -  kos!“ , 
potem „P o l - l i t !  Po l - l i t ! “ , a nawet 
jedna grupka  studentów  w o ła ła : 
„M ao -  Tse -  T u n g !“  (przywódca w a l 
czących C h in  —• przyp. red.). G rek 
i Ch ińczyk „w y la tu ją “  raz po raz w  
pow ietrze, znoszeni są na ram ionach 
Z W M -có w  z trybuny...

G rek w y ra z ił wdzięczność narodo
w i po lsk iem u za jego stanow isko w  
ONZ, opow iedzia ł o c iężk ie j walce 
narodu greckiego, o ty  m, że j u ż  trzy  
czwarte te ry to r iu m  greckiego znajdu 
je  się pod kon tro lą  a rm ii dem okra
tycznej.

C h ińczyk zapew nił, te  m łodzież 
w o lnych  C h in  oswobodzi swój k ra j 
od d y k ta tu ry  Czang -  K a i -  Szeka i 
jego am erykańskich pom ocników.

„...P raw icow i labourzyści każą na
szym m łodym  braciom  przyglądać 
się ba rba rzyństw u faszystów w  G re
c ji —  m ów i A n g lik , Ron Leven — 
jest to hańbą dla naszego narodu i  
m łodzieży“ .

D ru g i dzień obrad Z jazdu b y ł po
tężną, żyw io łow ą m anifestac ją  so li
darności m łodzieży po lsk ie j z demo
kra tyczną m łodzieżą całego świata.

W  trzec im  d n iu  Z jazdu, członek 
Zarządu G łównego G óra lsk i zrefero 
w a ł p ro je k t nowego sta tu tu  ZW M , 
po czym  rozw inę ła  się dyskusja , w  
k tó re j głos zabierało w ie lu  mówców.

P rzedstaw ic ie l A Z W M  —  „Z yc ie “  
K raw czyk , m ó w ił m iędzy in n y m i o 
w ie lk im  wzroście organ izacji, na te 
renie akadem ick im . W  ciągu ostat
n ich  dziesięciu m iesięcy, zw iększyła 
ona swe szeregi w  K ra k o w ie  o 400 
proc. a w  G dańsku o 500 proc. In n y  
mówca, reprezentu jący ośrodek w ro 
c ław ski, po ruszył zagadnienie stosun 
k u  Z W M  do harcerstw a. N ie  zamie
rzam y rozb ijać  ha rcers tw a —  m ó w ił 
— uważam y, że harcerstw o m a po
ważną ro lę  do odegrania w  w ycho
w a n iu  m łodzieży, ale w łaśn ie  d la te 
go m usi je  przen iknąć duch demo
kra tyczny.

N a skutek uporczyw ych nalegań 
sali. na trybun ę  w chodzi tow . M inc. 
W  k ró tk ic h  słowaeh dzięku je za owa 
cję, s tw ierdzając, że jes t ona dla  nie 
go dowodem uznania d la  tych, k tó 
ry m  nasza pa rtia  i  rząd pow ie rzy ły  
pracę i  k ie ro w n ic tw o  gospodarką na
rodową. Dowodem uznania d la  na
szych gó rn ików , k tó rzy  prześcignęli 
p rodukc ję  Zagłęb ia R u h ry  i  naszych 
h u tn ikó w , k tó rzy  przed te rm inem  
w y p e łn il i plan. Dowodem  uznania 
d la  naszych m etalow ców , k tó rzy  d a li 
wagony dla  przem ysłu i  d a li tra k to 
ry  d la  ro ln ic tw a . Dowodem  uznania 
d la  energetyków, w łókn ia rzy , chem i
kó w  i  wszystk ich p racow nk iów  na
szego przem ysłu. Tow. M in c  w  ser
decznych słowach dzięku je m łodym

ZW M -ow com  za ich udzia ł i  w k ła d  
w n ies iony do odbudowy.

Również i  tow . Berm an, k tó ry  p rzy 
S łuchiwał się obradom, zmuszony 
w p ros t został do zabrania głosu. 
„M łode  pokolenie, k tó re  tw orzy 
szczęśliwszą przyszłość —  m ó w ił tow . 
B erm an —  pow inno  tw orzyć  nowego 
człow ieka. K ażdy z nas m usi m ieć 
przeświadczenie, że tw o rzy  nowe ży
cie oparte na na jp iękn ie jszych zasa
dach. N ie  ma sprzeczności m iędzy

P rzy  akom paniam encie „M iędzy
na rodów k i“  delegacja radziecka w rę 
cza P rezyd ium  p iękn ie  w yh a fto w a 
n y  czerw ony sztandar z po rtre tam i 
Len ina  i  S ta lina  oraz napisem: „K ra 
jow em u Z jazd ow i Z w iązku  W a lk i 
M łodych  — W szechzw iąźkowy K o
m un istyczny Le n inow sk i Zw iązek 
M łodzieży“ .

Z  ko le i na trybun ę  wstępuje m in . 
tow . Skrzeszewski, w ita ją c  zebra
nych w  im ie n iu  w łasnym  i  M in i-

m teresem  je dn os tk i a in teresem  na - s terstwa o św ia ty . M in is te r p rzyrze - 
rodu  i  k lasy robo tn icze j“ . , ka okazać Z w ią zkow i

Głos zabierało jeszcze k i lk u  m ow - | - - - ° W1
ców, po czym przewodniczący Zarżą 
du G łównego tow . K ow a lsk i podsu 
m ow ał dyskusję. S tw ie rdz ił, że jedną 
z g łów nych cech Z W M -u  jes t to, że 
n ie  boi się trudności i  pokonuje je . 
N ie zbudu jem y jedności o rgan izac ji 
m łodzieżowych —  m ó w ił tow . K o w a l 
sk i —  je ś li będziemy o n ie j ty lk o  de 
k la m ow a li. Budować jedność to zna
czy dobrze organizować współpracę

ja k  na jda le j 
idącą pomoc w  jego dalszej pracy.

Po k ró tk ie j p rze rw ie  tow . P aku l
ska podaje skład prezyd ium  now o- 
ukonstytuow anego Zarządu, K o m i
s ji R e w izy jne j oraz Sądu Koleżeń
skiego.

Do P rezyd ium  Zarządu Głównego 
Z W M  w eszli: tow . K o w a lsk i A le k 
sander, ja ko  przewodniczący oraz 
członkow ie  P rezyd ium  M oraw sk i Je-

tak, by sta ło  się jasne, że nie m a po ¡.iwy,' gen. Zarzyck i, M a jew sk i, Gó- 
trzeby podzia łu m łodzieży na różne ra lsk i. M aziarz, W rób lew sk i Zenon, 
organizacje. Kędziorek, Sokorska H a lina .

Z  ko le i nastąp ił w y b ó r now ych j Deiógaci gorącym i ókrzykam i w y -
w ładz Z w iązku  W a lk i M łodych.

Jeden z delegatów odczytu je  p ro 
je k t lis ty  kandyda tów  do nowego 
zarządu uzgodniony z przedstaw ic ie
lam i w szystk ich  w o jew ództw . Naz
w iska poszczególnych kandydatów , 
przodow ników  w yścigu p racy i  n a j
lepszych synów  organ izac ji p rz y j
m owane są g ro m k im i oklaskam i. 
Z sa li padają dodatkowe nazw iska 
kandydatów , k tó rzy  zostają w c iąg
nięci na listę.

Przewodniczący zarządza przystą
pienie do głosowania.

Przed rozpoczęciem głosowania na 
salę p rzybyw a  delegacja Wszech- 
związkowego Kom unistycznego L e 
n inowskiego Z w ią zku  M łodzieży, w  
składzie 4 osób.

Wśród n iebywałego entuzjazm u 
zebranej m łodzieży, na  trybun ę  w stę - j 
pu je  przewodniczący de legacji Czer- 1 
niecow, k tó ry  przekazuje gorące
pozdrow ienie m łodzieży 
dla Z jazdu ZW M .

rażaiją swe g łębokie i  szczere zado
w o len ie z  nowego k ie row n ic tw a  
Z w iązku  W a lk i M łodych.

Tow. K ow a lsk i, ja ko  now ow ybrany  
przewodniczący, życzy zebranym  
pom yślności w  dalszej p racy nad 
ug run tow an iem  zdobyczy i  osiąg
nięć po lsk ie j dem okrac ji ludow ej.

W  końcow ej części Z jazdu n a 
stępuje uroczyste ślubowanie, k tó 
rego tekst podam y osobno.
Z ebran i postanaw ia ją  wysłać te 

leg ram y po w ita lne  do Prezydenta 
R. P. B ie ru ta , do Rządu na ręce p re 
m ie ra  C yrankiew icza, K C  PPR, 
Ś w ia tow e j F ederac ji M łodzieży De- 
m okratyzenej, Wszechzwiązkowego 
Kom unistycznego Leninow skiego 
Zw iązku M łodzieży i  K o m ite tu  A n 
tyfaszystowskiego w  M oskw ie.

Odśpiewaniem  hym nu narodowego, 
„R o ty “  i  hym nu Z w iązku  W a lk i 
M łodych zakończony został I  O gól-

radz ieck ie j nopo lsk i Z jazd Z w iązku  W a lk i M io - 
1 dych.
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Depesza organizacii młodzieży radzieckiej
do I  Zjazdu Krajowego ZW M

C entra lny  K o m ite t W szechzwiązkowego Leninow skiego K om u n i
stycznego Z w ią zku  M łodzieży —  w  im ie n iu  m ilio n ó w  kom som ołek i  kom 
somolców, dziewcząt I  chłopców  Z w ią zku  Radzieckiego przesyła gorące, 
b ra te rsk ie  pozdrow ien ia  P ierwszem u Z jazdow i Z w - W a lk i M łodych.

M łodzież radziecka z dużym  zainteresowaniem  obserw uje sukcesy, 
osiągnięte w  budow ie now e j, dem okra tycznej P olski. W iem y, że m i
łu jąca  wolność m łodzież po lska binrze a k ty w n y  udzia ł w  u trw a le n iu  
dem okrac ji ludow ej, energicznie w a lczy przeciw  agendom anglo-am e
rykańskiego im p e ria lizm u  —  zaciętym  w rogom  narodu polskiego 
i  współdzia ła w  szybk ie j odbudow ie z ru jn o w a n e j przez najeźdźców h i t 
le row sk ich  gospodarki narodow ej. . .

M łodzież radziecka pozdraw ia  was i  waszą tw órczą pracę. D z i
s ia j, k iedy  podżegacze w o jen n i z obozu im peria lis tów , kierowanego 
przez U S A  i  A n g lię  u s iłu ją  odebrać b ra tn im  narodom  swobodę i  n ie 
podległość, zdobytą w  w a lce  z faszyzmem —  pow inn iśm y w spó ln ie  ze 
w szys tk im i m iłu ją c y m i wolność narodam i św iata zjednoczyć wszyst
k ie  s iły  przodu jące j postępowej m łodzieży, aby nieugięcie przcc iw sta- 
w ić  się reakcjon is tom , w rogom  poko ju  dem okracji. Zjednoczenie w szyst
k ich  s ił dem okratycznych, dążących do w olności i  n iezawisłości narodów  
i  tw a rd a  niezachw iana postawa w  obronie po ko ju  może pokrzyżow ać — 
i  na pewno pokrzyżu je  p lany rozw ydrzonych im peria lis tów .

Czarna reakc ja  i  je j  agentura z obozów krańcow o-p raw icow ych  so- 
c ja l - dem okra tów  p ró bu je  rozb ić jedność m łodzieży dem okratycznej. 
S tańm y na s traży  te j jedności! N ieustannie dem askujcie w ro gó w  je d 
ności m łodzieży postępowej, pom agajcie a k ty w n ie  w  um ocnien iu Ś w ia 
tow e j F ederac ji Młodzieży Dem okratycznej. M iłu ją ca  wolność m łodzież 
P o lsk i b ra ła  c z y n n i udzia ł w  rozgrom ieniu najeźdźców h itle ro w sk ich . 
Na polach b ite w  została przypieczętowana k rw ią  p rzy jaźń  naszych na 
rodów , po lsk ie j i  radz ieck ie j m łodzieży. T a  przy jaźń , k tó ra  łączy m ło 
dzież radziecką z młodzieżą now e j dem okra tyczne j P o lsk i —  będzie się 
rozw ija ć  i  krzepnąć na pożytek naszym narodom , na trw ogę —  w szyst
k im  n ieprzy jac io łom .

¡gyczymy wam, drodzy towarzysze, now ych w ie lk ic h  sukcesów, z je d 
noczenia ca łe j po lsk ie j m łodzieży, w  odbudow ie i  um ocnien iu  w o lne j, 
n iepodleg łe j, dem okra tycznej P olski.

N iech ży je  jedność i  p rzy jaźń  narodów, m iłu ją cych  wolność, w a l
czących przec iw  im peria lis tom  —  podpalaczom w ojennym , o wolność, 
dem okrację 1 pokó j na całym  świecie!

Niech żyje i  ro zw ija  się na jtrw a lsza  przy jaźń dem okra tycznej m ło 
dzieży nowej P o lsk i z m łodzieżą radziecką!

Niech żyje wódz całej postępowej ludzkości, ukochany nauczyciel 
młodzieży radzieckie j, gen ia lny dowódca, najlepszy p rzy jac ie l narodu 
polskiego, w ie lk i S T A L IN !



Str. 3
t * r  3 * 8

«fita
©t o s  I V D V

y w zwycięstwo sil i Demokracji
Z referatu ideologicznego tow. A. Kowalskiego, wygłoszonego na Zjeździe Z W M

N a k rę c iw s z y  w  dużym  skrócie ] dziwegó zarobku oraz tw órcze j po
dzie je  pow stan ia i  dotychczasowej I żytecznej pracy dla otoczenia
dzia ła lności ZW M , tow . A. K ow a lsk i 
s tw ierdza:

...na jisto tn ie jszym  sensem is tn ie 
n ia  naszej o rgan izac ji jest o tw ie ra n ie  
m łodzieży drog i do w iedzy  i nauki, 
a przez w iedzę i  naukę do św iado
m ej radosnej s łużby swem u na ro
dow i.

W ty m  celu m usim y, m y  zetw u- 
em owcy poznać dobrze sami i umoż 
ltw ić  poznanie- przez całą młodzież 
po lską w ró t ja k ie  o tw a r ły  się dla 
spe łn ien ia dążeń m łodzieży w  P o l
sce dzisiejszej ta k  odm iennej o a 
P o lsk i wczorajszej.

Do czego dąży każdy dorastający
chłop iec lu b  dziew czyna?

Każde z n ich  chce posiąść zawód, 
odpow iada jący jego zdolnościom, 
upodobaniom  i  da jący moznosc go-

Każde z n ich chcia łoby zdobyć 
wiedzę o świecie, móc korzystać z 
dorobku ku ltu ra lnego  ludzkości.

Każde z n ich  pragn ie radości, 
k tó ra  jest potrzebą każdej m łodej 
istoty, każdego zb iorow iska m łodych 
ludzi.

I  wreszcie — każde z n ich chce 
mieć ideą, dla k tó re j w a rto  się t r u 
dzić, walczyć 1 ponosić o fia ry , dla 
k tó re j, tak  ja k  to ro b ili bo jow n icy  
o p raw a  narodu i  mas pracujących, 
można i  trzeba n ieraz poświęcić na
w et zawód, wiedzę i radość osobi
stą, w  im ię  inne j na jg łębszej rado
ści, że się jest • b o jo w n ik iem  w ie l
k ie j i słusznej sprawy.

Nowa Polska uczy m łodzież żyć 
po nowemu.

bronić. Uczy ją  tego W ojsko Polskie. , cjach dem okratycznych. Przez to zbii 
Nasze Ludowe W ojsko, w o jsko czu- żym y się do momentu zjednoczenia
jące ta k  samo ja k  lud ; pragnące te- ; w  jedną wspólną organizację po lsk ie j 
go samego co lud. I  dlatego k o c h a -: młodzieży...
ne i szanowane przez cały lud. K o - i chcemy ,.w rózyc z k a r t“  i
chane przede w szystk im  przez ^  nas k iedy to ma nastą-
przez młodzież. Lecz S ŁU ŻB A  PO L ; . N1 m yś lim y n ikom u dyk to -
SCE pow inna zapraw ic i  przygotow ać j P ;. j e j - w ojL lecz uważamy
m łodych Polaków  do tego. aby7 wstę sw ó ; obowiązek apelować do 
pu jąc w  szereg! w o jska um ie l! d o - , dz ia łaM y b ra tn ich  organ izacji m ło- 
brze ! szybko opanować^ sztukę ®bro-1 ^  by wychowyw aU m io 
ny k ra ju . W o js k u  należy u ła tw ić  w y -  ^  do je dności, w yciągając lo - 
chowam e m ihonow  ludzi, c z u jn y c h , np w n iosk i z zaw arte j miedzy
na k a ż d v  sygna ł zagrożen ia  m e p o d le - ® . - a • '  j «ad M / u y  .y g iid  *. H . 1 * . In a m i u m o w y . ucząc ją  w id z ie ć  do-
głosci, w y trw a ły c h  na, tru d  i meu w szystk i

Nowa droga d<¿ nowe] wiedzy

straszonych w  walce. A  jednocześ
nie w  służbie ta k ie j zb liży się do 
siebie m łodzież po lskich m iast i wsi, 
skupiona dziś w  różnych organ iza-

datnie s k u tk i w szystk ich  wspólnie 
przeprowadzanych a k c ji i sku tk i u- 
jem ne w szystk ich  prób zaostrzenia 
w za jem nych stosunków.

Możi my realizować jedność młodzieży

W osta tn im  ro k u  w o jn y , gdy tw o 
rz y ło  się ludowe, zwycięskie  W o j
sko Polskie — je dn ym  z p ierwszych 
i g łów nych w  ty m  czasie ośrodków 
w iedzy b y ły  szkoły oficersk ie , k tó re  
po raz  p ie rw szy w  dziejach P o lsk i 
zape łn iły  się synam i ro b o tn ikó w  i 
chłopów.

Lecz ju ż  wówczas zaczęły pow sta
wać w  obszarniczych pałacach i  
dw orach g im nazja  w ie jsk ie , zaczęła 
rosnąć liczba s tuden tów  na w yż
szych uczeln iach i  liczba samych 
uczelni.

Jeszcze n iestety, niedostatecznie 
zdem okra tyzow ał się sk ład społeczny 
m łodzieży akadem ick ie j. Jeszcze za 
m ało dzieci robo tn iczych  i ch łop
sk ich  zna jdu je  się na wyższych 
uczeln iach, choć trzeba s tw ie rdz ić , 
je  w  te j dziedzin ie  z rob iliśm y  pe
w ien  postęp, co n ie  m am y powodu 
uk ryw ać , w  pow ażnym  s topn iu  jest 
dziełem  p racy naszej, ze tw uem ow - 
ców.

Bo przecież Z W M  u ru ch o m ił K u rs y  
P rzygotow aw cze na Wyższe TJczeJ- 
nie, w  k tó re  w łoży liśm y  t.yie w y 
s iłku  na jlepszych naszych a k ty 
w is tów . K u rs y  te b y ły  początkiem  
prze łom u na w yższych uczeln iach 
i są da le j je dn ym  z g łów nych  czyn
n ik ó w  tego prze łom u. N a jw yższy 
czas aby p rzesta ły  o n *  być  „p ry w a t 
ną in ic ja ty w ą "  je dn e j o rgan izac ji 
k tó ra  b yn a jm n ie j n ie  p ragn ie  m o-

ży będzie się skup iać na pracy kó ł 
sam okszta łceniowych i  na w y w ie 
ra n iu  odpow iedniego w p ły w u  na 
szkoły, ażeby dać m łodem u pokole
n iu  rzetelną, n iesfałszowaną na 
użytek w yzysk iw aczy wiedzę o 
świecie.

M us im y w a lczyć o to, aby w iedza, 
k tó rą  zdobędzie nasza m łodzież by
ła  skutecznym  instrum en tem  w  je j 
rękach dla zbudowania nowego, 
lepszego us tro ju . Taką w iedzą jest 
m arks izm . — Będziem y w ięc w y 
chow yw ać swą m łodzież w  duchu 
w iedzy m arks is tow sk ie j. —• A  prze
de w szys tk im  m usim y walczyć
0 to, ażeby m łodzież o trzym y
wała rzete lną m arksistow ską w ie 
dzę o w łasnym  narodzie.

Jest rzeczą znam ienną, że c i co 
do n iedaw na m a rz y li ( i m arzą być 
może jeszcze) o trzec ie j w o jn ie ,  ̂g ło 
szą tu  u  nas, że Polska pow inna, 
zrezygnować, w y rze c  się sw e j na ro 
dow ej a m b ic ji — swego p ra w a  do 
pe łne j n iepodległości i  sw o je j w o l
nej, w ie lk ie j r o l i  w  rodz in ie  w o l
nych narodów.

Jedni z n ich  m ów ią  (a m ów ią  to 
szczególnie w  szkołach), że Polska 
jes t dziś k ra je m  „ub og im “ . —
1 k łam ią , k łam ią , gdyż n ie  pokazu
ją  m łodzieży » Ue Połska jes t d z i
s ia j ¡łOffnisT*,,

In n i x  tych  panów, grupu jących  
się na p ra w icy , nauczy li się ostatn ioJtttttO  JT“ «—    ^ •*- - *

nopolizowiać talk w i® lkiego tru d u  i  \ przekreślać bohaterskie  tradyc je
sta ły  słę in s ty tu c ją  państw ow ą — 
ja k  tego dom agam y się od dawna.

Coraz t o  ba rdz ie j nasza uwaga, 
jako  postępowej o rgan izac ji m łodzie

Polski.
I  trzeba będzie wa lczyć jeszcze u s il

n ie j, aby nasza m łodzież poznała wszy 
stfcie postępowe tra d yc je  Polski.

jesteśmy potrzebni krajowi
Pom ów m y teraz o trzec ie j po trze

b ie  młodego pokolenia, o potrzebie 
radości.

D la  nas szczęście i  radość, to  stan 
zadowolenia zdrowego organ izm u z te
go, że się ty je  w  grom adzie i  d la  g ro
mady. To możność zabawy, sportu, roz 
r y w k i k u ltu ra ln e j i  a rtys tyczne j w  gro 
n ie  ludz i, z k tó ry c h  n ik t  n ie  m yś li o 
k rzyw d z ie  drugiego, lecz o pomocy.
D la  nas radość i  szczęście sp la ta  się 
w  jedno z w yzw olen iem  twórczego po
pędu, tkw iącego w  każdym  człowieku.
T a k ie j i  ty lk o  ta k ie j radości chcemy 
dla  naszej m łodzieży. D la ta k ie j i  ty lk o  
ta k ie j radości budu jem y w a ru n k i.

M a ło  jes t jeszcze tego wszystkiego, 
za. m a ło  na po trzeby radości m łodzieży 
p resk ie j. Za m ało —  chociaż sama w ieś 
re je s tru je  ostatn io przyrost, dzienny 10 
¿ w ie tlic  i  2 b ib lio te k i i  pow iedzm y to 
szczerze: ZW M  w k łada  jeszcze w  te __  „ „
prace a  m ało in ic ja ty w y , um ie ję tności dy człow iek — człow iek a n ie  paw ian, 
U te może być radosnym  chłop iec — k ie d y  w ie, k ie d y  może to sobie po- 
Wb dziewczyna, k tó rzy  czują się na w iedzieć: jestem  po trzebny k ra jo w i.

m arg inesie życia społecznego. I  na
darem nie u s iłu ją  skryć  przed sam ym  
sobą swą Samotność i swą bezna
dziejność, kp iąc z o fia rn e j p racy ro 
bo tn ika  i  chłopa, z w ie lk ieg o  dzieła 
odbudow y O jczyzny i  ze wszyst
kiego, co im  nie  przynosi nam acalnej, 
m ate ria lne j korzyści.

Jak  dalece zaszło zw yrodn ien ie  tych 
dzieci gasnącego św iata, św iadczy tw o 
rżenie się wśród części studentów  — 
na szczęście ty lk o  części, po ta jem nych 
k o rp o ra c ji pod hasłem „o c h la j-k lu b  , 
„k lu b  b ykó w “ , „k lu b  paw ianów “ , „ka 
czy k u p e r“  i  tym  podobne.

Zostaw m y tych paw ianów  samym 
sobie i  spó jrzm y na naszą honoro
wą tab licę. Na tę, k tó ra  w is i dziś 
na te j sali z jazdow ej, , a k tó ra  za
w ie ra  lis tę  boha te rów  m łode j P o l
ski.

Bo ja k ie  m a n ie  być radosnym  m ło-

Z aw a riiśm y  umowę m iędzy Z W M , 
i  OM  TUR, k tó ra  wedle zawartegc 
w  n ie j samej określenia — jest 

„k ro k ie m  naprzód w  zb liżen iu  id e 
o log icznym  i  o rgan izacy jnym , k ro 
k iem  naprzód ku  scaleniu obu na 
szych o rgan izac ji m łodzieżow ych“ . 
Z aw a rliśm y  następnie um owę 4 

organ izacji, k tó re  okreś la ły  ją  ja 
ko „jeden  z etapów do dalszego za
cieśnienia w spółpracy i  w ięzów  m ię- 
dzyo rgan izacyjnych“ .

Jasne, że to  m usi dojrzeć. Lecz 
czyż doświadczenie naszych wspól
nych a k c ji —  ja k  W yścig Pracy,. O- 
sadnictwo Spółdzielczo -  Parce lacyj 
ne na Zachodzie, wspólne ku rs y  te
renow e itd . —  nie w ykaza ło  nam, 
że świadomość potrzeby jedności cał 
k o w ite j obe jm u je  coraz szersze k ręg i 
m łodzieży?

W yrazem  te j św iadom ości jest ser 
deezny lis t przewodniczącego ICC 
b ra tn ie j' nam  organ izacji O M  TUR, 
ko l. Luc jana  M o ty k i, k tó ry  pisze: 

„L in ia , po k tó re j kroczy Z W M  
jest prostą i  konsekw entną. Jej 
celem  jest w c iągn ięc ie . m łodzieży 
do po zy tyw ne j budow y P o lsk i L u 
dowej, jes t obrona k lasy ro b o tn i
czej, jes t w ychow an ie  nowego czlo 
w ieka  w  duchu postępu. Te same 
cele przyśw ieca ją  naszej O rgan i
zac ji M łodzieży TU R , Będąc m ło 
dzieżą P o lsk ie j P a r t ii S oc ja lis tycz
ne j b ie rz  sury a k ty w n y  udz ia ł w  o r 
ganizowaM u socjaHzmn w  naszym 
k ra ju , w  ro z w o ju  jJpĄtafjL-A .*** *■  
•wiedłrwoóei społecznej. Ta zfoież- 
raoćć celów , k tó re  gó ru ją  nad isfc- 
atejąeyeni różn icam i m usi w  kon
sekw encji wzm ocnić dztażofłte n a - 
«ssych dwóch o rg a n iza c ji"
N ie k tó rzy  koledzy z k ie ro w n ic 

tw a  O M  T U R  pow iada ją : „nasza o r
ganizacja jest przedłużeniem  P a r t i i 
na odc inku  m łodzieżow ym  i nie może 
m y się połączyć, pók i nasze pa rtie  
n ie  uczyn ią tego“ . W ydaje się nam, 
że zachodzi tu  pewne pomieszanie 
pojęć. Przecież w iadom o jest pow 
szechnie, iż  p a rtie  robotnicze i  w  o- 
góle dem okra tyczne s tw o rzy ły  u  nas

cały szereg wspólnych organ izacji 
że w ym ien ię  ty lk o  Z w ią zk i Z a w „ Z w . 
Samopomocy C hłopskie j, TUR, RTPD 
Dlaczego nie można m ieć w spólnej 
o rgan izacji m łodzieżowej? O rganiza
c ja  m łodzieżowa nie jest prostym  
przedłużeniem  p a r t i i ta k ie j czy in 
nej. O rgan izacja  m łodzieżowa ma 
przede w szystk im  zadania w ycho- 
wawcze, a to  nie może u i as sie 
zwężać ’ do ram  program ów  p a r ty j
nych.

Zm ierza jąc do scalenia ideowego 
m łodzieży ze w zględów  w ych ow a w 
czych, Zw iązek W a lk i M łodych  nie 
dąży w  żadnym  razie do n iw e la c ji 
życia po litycznego i  sto i na gruncie 
us tro ju  politycznego dem okrac ji lu-- 
dowej, opartego na w spó łis tn ien iu  i 
współdzia łan iu  różnych p a r t i i p o li
tycznych.

W ydaje się nam , iż m łodzież ma 
w ie lk ie  ob iektyw ne dane, by re a li
zować jedność, na nas bow iem  nie 
ciąży „b rzem ię  tra d y c ji“ . M y
przed w o jną  lic zy liśm y  sobie n a jw y 
żej po ła t 17, a większość z nas 
nie przekraczała ósmego roku  życia,

'k'
A  jeś li m am y dane na to, by 

re a liz o w a ć  jedność, to m am y też 
i  w ie lk ie  rac je  p o  tem u. Jest bo 
w iem  ktoś, k tó ry  nie czeka i  w y 
ciąga szeroko m ack i po duszę naszej 
m łodzieży. K toś, czy im  oparciem  
sta ły  się tru s ty  am erykańskie , u s iłu r 
jące podkopać pokó j Europy t naszą 
niepodległość

Bo ty lk o  am erykańsk im  tep itaJś- 
stom i  i«*1' agenturom  w  E urop ie  » »  
te  zależeć aa zohydranh i po ryw y na
szej mtodjaeży. k tó ra  oddaje dzień 
świąteczny na odbudowę swej m ę
czeńskiej i  boha te rsk ie j stolicy. Bo 
ty lk o  czcicielom  am erykańskiego zło 
tego cielca może zależeć na zohy
dzeniu organ izacji, da jących m iodzie 
ży po lsk ie j możność zdobycia zawodu 
w iedzy i  radości życia.

N iem cy h itle ro w s k ie  zostały pob i
te, lecz h itle ro w scy  ka p ita liśc i sku
p ia jący Się w  zachodniej części N ie
miec, m ają  dziś p ro te k to rów  w  o-

sobach am erykańskich bankierów  | 
k tó rzy  lo k u ją  m ilio n y  do la rów  w  i 
ich . przedsiębiorąiwacn, odm aw ia,.,, 
pomocy . należnej k ra jom , z ru jno w a
nym  przez Niemców. Ta spółka am e
rykańsko - niem iecka kosym okiem 
spogiąda na rozw ó j naszego przemy
słu, na pęd naszej m łodzieży do w ie 
dzy zawodowej, na je j zapał w  od 
budow ie m iast i w s i polskich. Wole 
lib y  w idzieć, u nas ja k  na jw ięce j .s -  
ch la j k lu b ó w “ , „pa w ia nó w “  itp . 
zacnych kom pan ii, k tó rych  tak  pełi; 
jest w  każdym  mieście am erykań
skim. o k tó rych  tak  w ie le  piszą ga
zety am erykańskie  z okaz ji rozm a i
tych procesów k rym in a ln ych  >'
p ijańs tw a  i dem ora lizac ji m łodzieży.

Jedność m łodzieży po lsk ie j musi 
postaw ić tamę, uzbroić naszych 
chłopców i  dziewczęta p rzeciw ko 
zgn iłym  m iazm atom  rozk łada jące 
go się kap ita lizm u  anglosaskiego.

A pe lu jem y w te j spraw ie do 
wszystk ich o rgan izacji m łodzieży 
po lskie j. Szczególnie ape lu jem y do 
w ychow aw ców  naszej m łodzieży h a r
cerskie j. W iem y, ile  pa trio tyzm u 
było  w  bohaterstw ie bata lionów  
„P araso l“ , „Zośka“  i  ty lu  innych, 
zagnanych w  ślepą u liczkę przez 
m ach inacje  B o rów  - K om orow sk ich  
W ie iny ja k  trudną  do rozw ią 
zania jest sprzeczność m iędzy ich 
pragn ien iem  stopienia się w  jedną 
całość narodu, a Baden -  P ow e llow -

Silni jednością -  obronimy pokój
Przemówienie Guy de Boysson, przew. SFMD

Wyścig pracy
Dziś nasza w a lka  o P lau weszła 

w  nowe, zm ienione stadium , sta
d ium  w spółzaw odn ictw a pracy. Ten 
fak t, to jeden z powodów naszej 
słusznej radości i  dum y.

Bo m łodzież p ierwsza zaczęła wyścig 
jM-acy: ZW M  p ie rw szy podn iósł sztan
dar wspofcawodlnictwa w  odbudowie 
O jczyzny —  gdy in n i zda li się n ie  ro 
zum ieć i  obawiać, że współzaw odnic
tw o  pogorszy sytuację  młodzieży. 

M iody tokarz, M ieczysław  Łykowsaki 
pisze: W  szeregi Z W M  w s tą 

p iłem  dlatego, że organizacja ta  jako 
pierwsza rz u c iła  hasło „W yśc igu  P ra 
cy“  i  członkow ie je j za jm u ją  przew aż
nie pierwsze m ie jsca w  osiąganiu n a j
wyższych norm , to też i  ja  chcę należeć 
i  -powiększyć je j szeregi.

.„Testem m łoda, w ięc chcę w spól
n ie  x całą m łodością żyć i  p ra 
cować“  — te słowa rob o tn icy  me
ta low ej w yra ża ją  świadomość tych 
wszystkich, k tó rz y  poznali radość 
kszta łtow an ia w ła sn ym i rę k a m i 'losów 
swego narodu.

P ozdraw ia jąc Wasz Z jazd  pragnę 
m ów ić n ie  ty lk o  do D e legacji bo jow e
go Z w ią zku  W a lk i M łodych lecz i  do 
całej Waszej o rgan izac ji oraz do ca
łe j m łodzieży po lsk ie j. W y, m łoda P o l
ska i  m łodzi Polacy jesteście je dn ym i 
z tych, k tó rz y  wolność s taw ia ją  ponad 
w szystko inne. W y złoży!iście w ie lk ie  
o f ia ry  aby ją  zdobyć i  utrzym ać.

N ik t  n ie  może zaprzeczy6, Waszej 
bezprzyk ładnej o fia ry , k tó rą  z łoży li
ście we wspólnej, walce p rzec iw  faszy
zm ow i, zasłużyliście ty m  na wdzięcz
ność w szystk ich  narodów.

M acie praw o pytać czy Rządy tych 
k ra jó w , k tó re  m n ie j uc ie rp ia ły  pod-

Służba Polsce szkolą obrony niepodległości
W daiszy'11 ciągu swego re fe ra tu  

tnw  Kowalski w ylicza  przyk ładow o 
¿ e re *  zadań dla poszczególnych wo~ 
ifw ó d z tw , k tó re  określa jako  sztan- 
d w w T i  w okó ł k tó ry c h  na leży ze- 
S ^ ć  wysiłki te renow ych organ iza

c j i  ZW M .
_  zadań — to  w ie l-J iSSTs Ł U Z B Y  P O L S C E ,

i ł J r  n ie  ty lk o  w ychow u je  przez 
ucząc w artości zbiorowego wy 

daje też um iejętność ro -
S K J T J 3 * *  •»?
w ych , w ie lk ic h  zadań. oryc 1 
dzież nasza w in n a  stać się P 
rem . W spólna praca i  wsp‘*1" (f  
byw an ie  zawodu połączone ze ->P
ną rozryw ką, sportem, p r z y s p ^ e -

obyw a te lsk im  -  to ogrom ne za- 
danie, p r i e k n i ^ ^ ®  ^  je d n e j ©r-
ganizaeji m łodzieżowej i  n iem ożliw e 
do osiągnięcia be® czynnej pom ocy 
państwa. D latego popieram y gorąco 
p ro je k t powszechnej m łodzieżowej 
S ŁU ŻB Y  POLSCE, jako  szkoły za
w odu 1 szkoły życia obywate lskiego 
d la  każdego młodego Polaka i  P o lk i.

Służba Polsce w inna  być jednoczę 
śnie d la  m łodzieży szkołą obrony nie 
podległości k ra ju . Są s iły  na świe
cie, k tó re  dążą do nowej w o jny, do 
narzucenia n&ewoli gospodarczej i  
po lityczne j naszemu na rodow i, do 
przekreślenia naszej niepodległości. 
M łodzież polska, k tó ra  ty le  k r w i prze 
la ła  w  w alce o niepodległość k ra ju , 
d la  k tó re j ta niepodległość jes t n a j-ro z ryw ka  sportem, p* j uia kum e j i*» jesn

iden t w o jskow ym  i  uśw iadom ieniem  [ wyższym  skarbem , m usi je j wmieć

ru n k u #  życia, Wasze osiągnięcia so
c ja lna  są przedm iotem  podziw u d ią  
m łodzieży hm ych narodów.

Przyszłość w o tae j Dertuakratycasnej 
P o lsk i należy do m ta te ieży, k tó ra  ją  
buduje.

Podczas p rzy jac ie lsk ich  rozm ów ja 
k i*  będę chcia ł przeprow adzić z k ie 
ro w n ik a m i Waszej o rgan izac ji przestu 
d iu je m y  m oiłrwośca w  ja k ie j m ierze 
m łodzież innych  k ra jó w  będzie mogło 
konkre tn ie  pomóc Polsce. -Sądzę, będę 
m ógł jeszcze przed m oim  wyjazdem  
zaznajom ić Was z naszym i p ro jek tam i.

Kończąc, n ie  mogę zapomnieć, żó 
reprezentu ją  tu ta j m łodzież 64 k ra jów .

sra jow , K iore m n ie j ucre iy  « * h N iem nie j jestem  Francuzem , dlatego 
cza* w o jn y , spłaca ją zaciągnięty wobec ^ le m n  j  J

Was dług wdzięczności udzie la jąc Wam 
pomocy w  odbudow ie k ra ju . Macie 
praw o czuć głęboką urazę w idząc ja k  
iooz na jm n ie jszych  skrup u łów  ho jn i«  
udzie la się te j pom ocy narodom , k tó re  
podczas osta tn ie j w o jn y  św iatow ej 
często nawet w yka za ły  sym patię  w o 
bec reż im u faszystowskiego. M im o te 
jednak drodzy towarzysze, n i o wdzi e«*“ 
ność ta  n ie  pow strzym u je  Waszych 
wspaniałych w ys iłków ' d la  zbudowania 
P o lsk i wspaniałe«! i  bogatej, Polski, 
k tó ra  będzie należało do na jbardz ie j 
uprzem ysłow ionych k ra jó w  Europy

W ięcej nawet. Jesteście żyw ym  przy 
k ładem  d la  m ilio n ó w  m łodych na ca
ły m  świecie a szczególnie w  tych  k ra 
jach gdzie sku tk i w o jn y  b y ły  m n ie j 
straszne, a m im o to m łodzież n i*  
m a te j w ia ry  w  przyszłość, k tó rą  W y 
macie, gdyż us tró j tych  k ra jó w  nie 
stw arza dla  m łodzieży ta k ic h  perspek
ty w  ja lde  m fi m łodzież now e j Polski.

W am  nie grearf bezrobocie M a d *  
m ożliwości w yb o ru  zawodu, który  
Wam odpowiada. MBa»  teudnyob

przynoszę W am płom ienne, b ra te rsk ie  
pozdrow ienia od m ioćtóeży m ojego 
k ra ju . P ozdrow ien ia te są tym  goręt
sze, że nasze obydw a narody ponosiły 
c ie rp ien ia  od wspólnego w roga ja k im  
b y ł h itle ro w s k i barbarzyńca. Dzis ia j, 
w  c h w ili k ie d y  odbyw a się w  Lo nd y
nie kon fe renc ja  ta k  ważna dia  spraw y 
pokoju, w spó lnym  interesem  m łodzie
ży po lsk ie j i francu sk ie j je»t. aby po 
tęga N iem iec nie  stwarza ła  d is  na
szych k ra jó w  groźby now ej w o jny , 
zdolnej pow tórn ie  zniszczyć owoce 
wspólnych wy siłk ó w  dokonanych w  la 
tach wolności, k tó rą  cenim y ponad 
wszystko.

D rodzy P rzy jac ie le ! W idząc Was tek 
u fn ych  i  zdecydowanych jestem  pełen 
w ia ry  w  wolność i  energ ią  k tó re  ży
ją  w  m łodzieży poWktej.

Ntech ży je  m łodzież po lska! budow - 
swojego młodego dem ókratyes- 

nego k ra j« !
Mteeb ży ją  Rwtocśś m łodych demo- 

crabńw caśego *w4artef 
i  aM w M M »& ótw on£ ł»?  pakói.

•k ą teorią o „odrębne j współczesno
ści m łodzieżow ej“ . Ta reakcy jna  te 
oria  wyrosła  z potrzeb angielskiego 
im peria lizm u  i wszystk ich innych 
rządów kap ita lis tycznych, k tó re  sta
ra ją  się wychować m łodzież na ja n 
czarów. obojętnych na w yzysk i  ucisk, 
obcych w ie lk im  prądom  postępu i 
spraw ied liw ości społecznej. Teoria ta 
w yrasta ła  na te j samej glebie co roz 
w ijana u nas przez sanację zasada 
pogardy żołnierza dla cyw ila . Lecz 
dziś ży jem y w  nowej Polsce. 1 jak  
nie ma i nie może być u nas w ycho
wania żołnierka w  odcięciu od „c y 
w ila “  — to zn. od narodu pracujące
go tak samo nie może być sztucz
nych przegródek m iędzy ..społeczno
ścią m łodych“ , a „społecznością doro 
s łych“ . M łodzież może i pow inna na
wet mieć am bicje w ysuw an ia  sie na 
czoło, łam ania starych przesytów , 
to row an ia  nowych drós. lecz 
ta am bicja  pozor, nń.e bezpłodna, je 
ś li będzie ku ltyw ow a na  w  odcięciu 
od żywych, przodujących sił nc cdu, 
ja k ie  stanow i dziś klasa robotnicza, 
i związane z nią masy chłopskie i in 
teligenckie.

D latego sądzimy, że pora w yzw o lić  
się z fa łszyw ej, reakcy jne j te o rii w y 
chowawczej, a w tedy w szystkie tw ó r 
cze elem enty i m etody harcerskie, 
k tó rych  i  nam ZW M -ow com  trzeba 

' s:ę dobrze nauczyć, dadzą w y n ik i o- 
czekiwane przez Polskie Państwo Lu  
dowe.

Wa czysny o styl życia Zetwuemowca
Lecz na jw ażnie jszy apel k ie ru je 

m y do siebie samych:
W alczym y o s ty l życia ZW M -owca. 
P am ięta jm y, że m łodzież przycho

dzi do nas ja k  do aw angardy. Co to 
jest aw angarda* To przednia straż 
to ludzie k tó rzy  się w y ró żn ia ją  w 
swoim  środow isku bojowością i  w y 
trw a łością  w  dążeniu do w ie lk iego  
celu.

Czy m am y dane na to, aby być 
awangardą? Pam iętacie, oo pow ie
dzia ł nam tow. W iesław  na o tw arc iu  
naszego Zlotu?

„H is to r ia  pow stan ia Waszego 
Zw iązku to  h is to r ia  w a lk i z, o ku 
pantem  n iem ieckim , w a łk i o w y -  
iw e l t o i t  jPołśtó“ .
N ie  przypadkow a jsa t nazwa naszej 

o rgan izacji.
Zw iązek W a łk i M łodych — ZW M  

zrodziła  bow iem  w a lka  1 powstał 
ctła w a lk i.

„P ierw sza kad ra  za łożycie li i  orga
n izatorów  ZW M  składała się przeważ
nie z żo łn ierzy G w a rd ii Ludo w e j i 
członków. PPR. Ci na jleps i i  n a j
bardzie j o fia rn i przedstaw icie le m ło 

dzieży po lsk ie j u tw o rz y li „Zw iązek 
W a lk i M łodych“ .

B y l iś m y  potem w  pierwszych sze
regach. gdy trzeba by ło  um ocnić m ło 
de Państwo Ludowe w  walce z re 
akcją  podziemną i anglosaską awan
gardą p. M iko ła jczyka . B y liśm y w  
ORMO w  kam pan ii re ferendum  i w  
kam p an ii wyborczej. A  gdy przed 
k ra je m  stanęło zadanie budow nictw a 
pokojowego, zadanie budowania Pol 
Ski s ilne j i  św ia tłe j w  rodzin ie  demo
kra tycznych . postępowych narodów, 
pow iedzia ł nam tow. W iesław :

„W y, Z W M -ew ey bądźcie cho
rążym i te j idei. Rozniecają ją  pa 
całe j z iem i ■ po lsk ie j : i  wszczepia,jcis 
w  dusze naszej m łodzieży“ .

Jeet wśród nas już n ie  mało cho
rążych te j Idei. Są n im i nasi przo
dow n icy W yścig« P racy i  nauki, 
przew odnicy w a łk i o zawód, o w ie 
dzę o radość młodego pokolenia, lecz 
n r  to. by ZW M  naprawdę stał się 
awangardą, trzeba nam  jeszcze w ie 
le pracy nad sobą. nad w szystk im i 
członkam i naszego Zw iązku.

Uczmy się kol źeńsiwa i poświęceria
Nie u k ryw a m y  przed sobą, że obce 

w rog ie  środow isko oddz ia ływ u je  je -  
nzcz*—i  to dość mocno na licznych 
zetwuem owców.

Środow isko to — to cienka w a r
stewka drobnom ieszczańskiej reak
cy jn e j, bezideow ej ho ło ty , k tó ra  na 
rzuca zdrow e j po lsk ie j m łodzieży 
tzw . „fason“ .

N a czym polega ten „fason*? Na 
w m a w ia n iu  sobie i  innym , że p ra w 
dz iw ym  .m ężczyzną“  jest ten, k tó 
ry  gra w  k a r ty  i  p ije  wódkę...

W środow isku tym  kobietę tra k tu 
je się z w y k w in tn ą  ordynarnością, a 
kob ie ta stara się dorów nać „p ra w dz i 
wemu m ężczyźnie“ , w  kane ia rs tw ie  
i  re tracen iu  w łasne j godności.

W środow isku ty m  o in te lig e n c ji 
każdego św iadczyć ma niew iedza, nie 
um ieję tność . pogłębian ia sw o je j k u l
tu ry , lecz um ie ję tność opowiedzenia 
k ilk u  nudnych, reakcy jnych  „k a w a 
łów-“ .

Nas — ludz i, k tó rzy  budu ją  nowy 
po lsk i s ty i życia musi cechować w ro 
gość zdecydowana przeciw ko tem u 
łobuzerskiem u i  reakcyjnem u pode j
ściu do życia. M usi cechować nas 
czujność, aby ta  zgn ilizna m ora lna 
nie m ia ła  dostępu do naszej ergani 
zacji.

— Uczmy sńę koleżeństwa pośw ie
cenia i  łam ania trudności, uczmy 
zię. każdą maszynę, budow lę, u licę 
czy drogę w ie jską uważać za „m o 
ją  i tw o ją “ ;

— uczm y się opanow yw ać tech
nikę, podnosić wydajność pracy w

przem yśle i ro ln ic tw ie , nie ustawać 
w  zdobyw aniu k w a lif ik a c j ;

— nie ustaw a jm y w nauce, nie do
puszczajmy, aby jeden dzień m iną ł 
bez pracy in te le k tu a ln e j nad sobą 1 
pam ię ta jm y, że nie ma tak ich  obo
w iązków  społecznych, k tó re  by uspra 
w ie d liw ia ły  zaniedbanie ob i i . ku 
każdego społecznika: uczyć się;

— uczmy się odwagi, ha rtu , dys
cyp liny  i  karności, bez czego nie m o
g libyśm y skutecznie bron ić  an i po
ko ju  an i niepodległości naszej ludo 
w e j O jczyzny.

W walce o przyszłość naszej m ło 
dzieży i naszego narodu nie 
jesteśm y sami. Idz iem y ram ię
w ram ię z m ilion am i m łodzieży jugo 
s łow iańskie j, bu łga rsk ie j, czechosło
w ack ie j, rum u ńsk ie j, w ęg ie rsk ie j, k tó  
re podobnie ja k  m y w y z w o liły  się 
spod .op iek i“ zagranicznych w yzy
skiwaczy. Idz iem y w  sojuszu z m ło 
dzieżą potężnego 7,v.yązku R epub lik  
Radzieckich, k tó ry  z łam ał odwiecz
nego wroga Polski — krzyżactw o i 
stanow i dziś główne oparcie narodu, 
broniącego swych p raw  do poko ju  
i niepodległości. Idz iem y w  b ra tn im  
sojuszu z m łodzieżą F ra n c ji i  W łoch, 
sto jących dziś w  c iężk im  b o ju  prze
c iw ko  agentom am eryka• ¡••.kiego im 
pe ria lizm u . Idz iem y w  sojuszu z m ło  
dym i braćm i Indonezji, C h in  i wszy 
s tk ich  k ra jó w  ko lon ia lnych  walczą
cych o swe praw o do narodow ej nie 
zawisłości. Idz iem y w  sojuszu z pra 
cującą młodzeżą am erykańską, k tó 
ra b ron i swych p ra w  przed am ery
kańską reakcją  i k tó re j na jbojowsza 
część — m arynarze — dała ostatn io 
p iękny w yraz  solidarności, łącząc sie 
w  portach francusk ich  ze s tra jk u ją 
cym i tam  robo tn ikam j.

Jesteśmy pełni wiary w polską młodzież
Idz iem y skup ien i wszyscy w  S W IA  

TOW EJ FE D E R A C JI M ŁO D Z IE Ż Y  
D E M O K R A TY C ZN E J, pe łn i w ia ry  n  
mreyszłość w o lnyeh  lu dó w  św iata, w 
swycięotwo s ił P oko ju  i  D em okracji 
nad s iłam i w o jn y  i faszyzmu.

Jesteśmy pe łn i w ia ry  w  polską 
m łodzież — o fia rną , śm iałą lubiącą 
łam ać trudności: pe łn i w ia ry  w  nasz 
k r a j — m łody i  zwycięski.

i  przekonania«», *  poczuciem odpo

pow tarzam y sobie t 
naszej D e k la ra c ji Pro

I w iedzialności 
św ia tu  słowa 
gram owej:

.Taka będzie Polska jaką ją w y 
ku je  cały naród, ja ką  w yku je m y  ją : 
m y m łode pokolenie po lsk ich ro b o t
n ików , chłopów  i in te ligentów 7“ .

O tę Polskę, o przyszłość naszej 
m łodzieży, będziemy jeszcze w y trw a  
le j n iż dotychczas wałąayć, dis. n ie j
pracować i zwyoęzae. r
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W trosce o podniesienie wydajności rolnictwa
Obrady Związku Zawodowego Pracowników i Robotników Rolnych

\r

Dnia 2 g rudn ia  odby ł się w  W ar
szawie z jazd przewodniczących, se
k re ta rzy  i de legatów w o jew ódzk ich  
oddzia łów  Z w ią zku  Zawodowego P ra  
cow n ikó w  i  R obo tn ików  Rolnych 
R. P. Prócz cz łonków  Z w ią zku  w  o- 
bradaeh uczestn iczyli: przewodniczą
cy Sejmowej K o m is ji R o lne j tow . H. 
Ghełchowski, przedstaw icie le  M . R. 
i  R. R., M in . A p ro w iz a c ji, P. Z. N. Z., 
P. Z. Ch. K . i  P. Z. H . R.

O brady zagaił przewodniczący 
Zw iązku tow . Swidowski (PPS), na
św ie tla jąc  prace i  zadania Z w iązku.

R efe ra t o sy tua c ji m iędzynarodo
w e j oraz o po litycznych  i  gospodar
czych zagadnieniach P olski, w yg łos ił 
sekre tarz generalny tow . C entkow ski.

Tem atem  obszernej dysku s ji by ło  
podniesienie p ro d u k c ji ro ln e j na  te
ren ie  w szystk ich  n ieruchom ości ziem  
skich, k tó rych  p ra cow n icy  należą do 
zw iązku zawodowego, podniesienie 
w yda jnośc i p racy ro b o tn ik ó w  ro ln ych

MARGINESIE
Czas skończyć 
Ze „snobizmem 

na grzeszników“
Pisaliśm y niedawno a powojennym,

>•snobizmie na grzeszników” , którego j 
przejawem jest m. in. zbyt pospieszna ! 
i  nieoględna akcja rehabilitowania róż j 
nych kolaboracjonistów i  sym patyków  i 
faszyzmu. Jako na jeden z p rzyk ła -  j 
dów tego „ snobizmu”  na gruncie p o i-  j 
skim, wskazywaliśmy na budzącą licz
ne wątpliwości działalność Z.A.S.P. 
k tó ry  z dziwną pobłażliwością tra k tu je  
przewinienia aktorów, skom prom itowa  
nych współpracą z h itlerow skim i oku
pantami.

Sprawę tę poruszył ostatnio na ła 
mach łódzkiego „G ŁO S U  R O B O T N I
CZEGO:’ —  J . S. W roczyński, zwra
cając uwagę na fa k t następujący: Pod 
* wysokim patronatem " generalnego 
gubernatora F ranka  (k tó ry  zawisł rok 
temu na norym berskie j szubienicy) ot 
warto w K rakow ie  w 1944 r. „T E A T R  
P O W S Z E C H N Y ”  dla „n ie  - Hiemiee 
k ie j ludność?’ . Dyrektorem  te j ins ty tu  
e ji by ł K a ro l Pabisiak, kierownikiem  
lite rack im  —  Ludw ik  Skoczylas. W  
skład zespołu wchodziło z górą dwa 
dzieścia osób spośród aktorów i  akto
rek polskich. W  dn iu otwarcia „T ea tru  
Powszechnego”  ak to r Semowski — 
przed podniesieniem ku rtyn y  —  wy
g łosił pod adresem Franka dziękczyń 
ny dytyram b, wyrażając mu wdzięcz
ność „za opiekę m d  teatrem i  ku ltu rą  
polską” . Dzia ło się to dnia 15 marca 
1944 r., t j .  3 i  pół la t ternu —  ku zaw 
stydzenki wszystkich uczciwych Pola
ków.

A  dziś... D Z IŚ  —  ja k  podaje au tor 
a rtyku łu  —  W IE L U  SPOŚRÓD  
C Z ŁO N K Ó W  OW EG O  K R A K O W 
S K IE G O  Z E S P O ŁU  Z A J M U J E  W Y  
B IT N E , N A W E T  C Z O ŁO W E  S T A  
N O W IS K A  N A  R Ó Ż N Y C H  S C E 
N A C H  P O L S K IC H ! Jak  gdyby n i
gdy nic. G ra ją  i  śpiewają bez żad
nych przeszkód i  trudności, zrehabi
litow an i, nawet wyróżnieni jeszcze 
przez Kom isję  W ery fikacy jną  Z. A.
S. P .-u . j

Sprawa nabiera zgoła szczególnego j 
aspektu, jeśli wspomnimy, że n iem a l' 
wszystkie tea try  w Polsce są obecnie 
teatram i P A Ń S T W O W Y M I, a te któ 
re nie s<j, korzysta ją szeroko z dota-  j 
c y j państwowych i samorządowych, i 
W ychodzi więc na to, że aktorzy, j 
skom prom itowani współpracą t  oku
pantam i, są dziś u trzym yw ani z fu n 
duszów publicznych!... N iezwykle to, 
zaiste, w idowisko —  i  całkiem nieza
służona „nagroda” ».

Snobizm na grzeszników” , w te j 
czy in n e j form ie , jest zagadnieniem, 
sięgającym głęboko w istotę moralno
ści zbiorowej. A  takie zagadnienie ze 
względu na daleko idące powiązania » 
konsekwencje, nie modę być żadną 
miarą lekceważone. T E A T R Y  P O L
S K IE  N A L E Ż Y  W R E S Z C IE  OCZY  
ŚCIÓ  Z  E L E M E N T Ó W  A K T O R 
S K IC H ,  —  które  —  obiektywnie l i 
cząc —  postaw iły się same poza mawia 
sem społeczności zawodowej i  zhańbi
ły  dobre im ię Polaka. D la  ludzi, k tó - \ 
rych nazwiska „zdob iły ”  afisze „T ea - j 
fru  Powszechnego”  albo tea tru  »Der j 
S tad t W artehau” , N IE  M A  I  N IE  I 
M O ŻE  B Y Ć  D Z IŚ  M IE J S C A  N A  
S C E N A C H  P O L S K IC H . W szystkie 
tego rodzaju sprawy pow inny być su
miennie rozpatrzone, zrewidowane i 
rozstrzygnięte w ta k i sposób, BY  
Z B IO R O W E , P O L S K IE  P O C Z U C IE  
S ŁU S Z N O Ś C I I  S P R A W IE D L IW O -  j 
S C I N IE  Z O S T A ŁO  W N IC Z Y M  
D O T K N IĘ T E , B. D.

i usunięcie trudności, napo tykanych 
na te j drodze. O m ów iono ważną 
sprawę przesiedlenia ro b o tn ik ó w  r o l
nych z te renów  ba rdz ie j zagęszczo
nych ja k  Poznań, Bydgoszcz, Łódź,
W arszawa do po w ia tu , gdzie s ił ro 
boczych je s t jeszcze b rak , do Kosza
lina . A k c ja  ta  obe jm u je  3,5 tysiąca 
rob o tn ików . W  pow iecie kosza liń 
sk im  ju ż  są przygotow ane m ieszka
n ia  i  opieka. Każdy, k to  się zdecy
d u je  tam  pracować, o trzym a poza 
kosztam i przewozu, k tó re  ponosi 
P. Z. N. Z., 10 tysięcy z ł gotówką, 
p ła tne  w  dw óch ratach.

Na osobnej ko n fe re n c ji z P. Z.
N. Z. Zw iązek u s ta lił, że w  w yże j 
w ym ien ionych  w ojew ództw ach, gdzie 
jes t n a dm ia r ro b o tn ik ó w  ro ln y c h  nie  
będzie zb io row ych  w ym ów ień , lecz 
in dyw idu a ln e  zao fiarow an ie p racy  w  
pcw . kosza lińskim .

P rzedstaw ic ie l P. Z. N. Z. zobo
w ią za ł się w  n a jk ró tszym  m oż liw ie  
czasie w yró w na ć należności za p ra - 
ćę. M in is te rs tw o  A p ro w iz a c ji uzna
ło  słuszność pos tu la tów  o p rzydz ia 
ły ;  rów n ież  w  m ia rę  m ożliw ości bę
dzie je  rea lizować. Zostanie też czę
ściowo zaspokojona troska  o bu ty .
R obotn icy o trzym a ją  50°/o bu tów  
w zm ocnionych, a 50°/o ty p u  słabsze
go.

N a jis to tn ie jsze  jednak  jest to, że 
ro b o tn ic y  ro ln i n ie  chcą pozostać w  
ty le  za ro b o tn ik a m i przem ysłow ym i
1 n ie  czekając na  ostateczne opraco- j p łac rea lnych  na gruncie sysłem a- 
w an ie  no rm  w spó łzaw odn ictw a i  j tycznego podniesienia w yda jności 
no rm  pracy w  w ie lu  fo lw arkach , 1 p racy  oraz ustab ilizow an ia  cen.

zwłaszcza w  w o j. pom orsk im  i  po
znańskim , zaczęli je  rea lizować. Lo 
ka lne ko ła  Z w iązku  Zawodowego i  
poszczególne ko m ite ty  fo lw arczne 
ju ż  w  końcu la ta  i  jesien ią  u s ta liły  
no rm y  i  prem ie  p rzy  w ykopkach  i 
p rzy  s taw ian iu  stogów.

W  w y n ik u  tych poczynań Z w ią 
zek p rz y ją ł zasadę przystąp ien ia  do 
w spó łzaw odn ictw a pracy i  w y ło n ił 
kom is ję , k tó ra  za jm ie się szczegóło
w y m  usystem atyzowaniem  no rm . W 
sk ład ko m is ji weszli przedstaw icie le  
w o jew ództw : Poznań, Bydgoszcz,
Gdańsk, Szczecin, W rocław , K a to w i
ce, O lsztyn, W arszawa i  Łódź. K o 
m is ja  porozum ie się z kom ite ta m i 
fo lw arczn ym i, k tó re  w yb io rą  specja
lis tó w  wśród rob o tn ików  ro lnych  
(doświadczonych karbow ych , w łoda
rz y  itp .) i  w ysun ię te  przez n ich  po
s tu la ty  w spó łzaw odn ictw a uzgodni z 
M in is te rs tw em  R o ln ic tw a  i  R. R.

Z jazd  zakończono uchw alen iem  
re z o lu c ji po lityczne j s tw ierdza jąc, j 
że Zw iązek Zaw odow y P raco w n ików  ! 
i  R obo tn ików  R olnych R. P. sto i n a ' 
straży poko ju , de m okra c ji i  n iena
ruszalności naszych g ran ic  zachod
n ich  oraz re z o lu c ji gospodarczej, 
uzasadnia jącej, że rozw ó j gospodar
czy k ra ju  w kracza w  okres s tab iliza 
c ji, czego dowodem  będzie dalsze 
wzm ożenie p ro d u k c ji ro lne j, zrów no
ważenie i  s ta ły  w zrost budżetu p a ń 
stwowego oraz s topn iow y wzrost

N a jważnie jsze p u n k ty  re z o lu c ji to : 
4 A / 4 Ł K A  •  w yko rzys tan ie  re - 
® '  zerw  gospodarczych w  opar

c iu  o w ie lk i ruch  w spó łzaw odn i
c tw a pracy, m ający na celu w zm o
żenie w yda jnośc i pracy, w yko na 
nie  i  przekroczenie p lanów  p ro 
d u k c ji, obniżanie kosztów w ła 
snych i  lik w id a c ję  przerostów  ad
m in is tracy jn ych .
Q  D D O LN E  rozpracowanie m e- 
^  tod pracy, zapewnienie ró w 
nego s ta rtu  i  zobowiązanie k o m i
te tó w  fo lw arczn ych  i  oddzia łów  
w o jew ódzk ich  do zorganizowania 
w ym iany  doświadczeń p rzodow n i
ków  p racy oraz podnoszenia k w a 
l i f ik a c j i  w spó łzaw odn ików , popie
ran ie  ulepszenia p racy połączone z 
prem iow an iem . R ozw ijan ie  obok 
w spó łzaw odn ictw a indyw idualnego, 
w spó łzaw odn ictw a zespołowego w 
dążeniu do lepszej o rgan izac ji p ra 
cy. I ,  oczyw iście, w  zw iązku  z 
tym , dop ilnow an ie  n iezbędnych za
rządzeń z zakresu h ig ie n y  pracy, 
zdrow otności i  w a ru n kó w  by to w a 
nia.
U m ow y zbiorowe muszą być dosto 

sowane do akcji, w spó łzaw odn ictw a 
pracy. P ow in ny  być p rze jrzyste  i 
uw zględn iać pracę akordow ą w  za
leżności od kon kre tnych  w a runków .

Rezolucja Z w iązku  zw raca specja l
ną uwagę m łodzieży, k tó ra  zorgani
zowana w  zespoły pow inna  włączyć 
się w  ogólny ruch  w spółzawodnic
tw a  na bazie organ izacy jne j odręb
nych  b rygad  m łodzieżowych. (Z)

X e
o

o i m o

NA F I NI SZU
W  osta tn ich tygodn iach grudnia, 

w  dn iach dzielących nas od zakoń
czenia roku  kalendarzowego 1947, 
a zarazem pierwszego ro ku  gospo
d a rk i p lanow e j, w iększą n iż  dotąd 
uwagę w in n iśm y  sk ie row ać na te fa  
b ry k i i  na te dz iedziny p rzem ysłu , 
w  k tó rych  tem po p ro d u k c ji nasu
w a obawy n iew ykonan ia  p lanu.

W ic ie  czynn ików  decydu je o w y  
dajności pracy, o ilośc i i  jakości 
w yrabianego p ro du k tu , o w y p e ł
n ien iu  czy n iew yp e łn ie n iu  p lanu. 
K ie ro w n icy  pozostających w  ty le  
dziedzin przem ysłu, k ie ro w n ic y  po
szczególnych, odstających od ogól
nego tem pa p ro d u k c ji fa b ry k , p ra 
wdopodobnie p rzeprow adza li ju ż  
u  siebie próbę an a lizy  przyczyn 
takiego stanu rzeczy i  n ie w ą tp li
w ie  ju ż  dziś p o tra fią  postaw ić 
tra fn e  rozpoznanie „cho rob y “  te j 
czy in ne j fa b ry k i,  te j czy in n e j 
gałęzi przem ysłu.

W  ciągu na jb liższych d n i posta
ram y się przedstaw ić p rzyczyny 
złego stanu rzeczy na konkre tnych  
Obiektach przem ysłow ych. A le  już  
dziś z  gó ry  —  w yk lucza jąc , rzecz i 
jasna, te dziedziny przem ysłu, w 
k tó rych  w a ru n k i ob iektyw ne n ie ; 
po zw o liły  na rea lizację  zarysow a- j 
nego z góry p lanu— możemy śm ia - j 
ło  zaryzykow ać tw ie rdzenie :

się
ze-

U PROGU DECYZJI
R o zm o w a  z H en ri R aynaud, s e k re ta rze m  C G T

Nasz korespondent
M .  B 3B R O W S K I

pisze z Paryża

Gdy F ranc ją  wstrząsa potężny po
ry w  w a lk i robotn icze j, jak iego nie 
znał ten k ra j od pam ię tnych c h w il 
wyzwoleńczego bo ju  u końca d ru g ie j 
w o jn y  św ia tow e j, gdy północ k ra ju , 
gdzie b ije  serce o rgan izm u gospodar
czego F ra n c ji, zagłębie węglowe, 
zna jdu je  się pod k o n tro lą  sieci k o 
m ite tó w  s tra jko w ych , gdy po łudnie 
z bohaterską M a rsy lią  na czele, trw a  
w genera lnym  s tra jku , stając oko 
w  oko z siłami p o lic ji,  w o jska  i  od
dz ia łów  ko lon ia lnych , gdy w  Paryżu, 
urzędnicy państwowi przystępu ją  do 
s tra jk u  — odczuwa się, ba rdz ie j niż 
kiedykolwiek, potrzebę urob ien ia  so 
ble jasnego obrazu sytuacji i  pe r
spek tyw  na przyszłość.

Na u l. L a fa ye tte  w  P aryżu  w zno- 
8i się gmach G enera lne j K on fede ra- ; 
c j i  P racy. T u  p ra cu je  sztab złożony 
z zahartow anych  w  bo jach działaczy 
robotn iczygh, k tó rz y  k ie ru ją  ruchem  
Tam  też zw racam y swe k ro k i.

Na 6 p ię trze  w ie lk ieg o  dom u, w  
k tó ry m  panu je ruch znam ionujący 
w ie lk ie  w yp ad k i, odna jdu ję  naszego 
starego p rzy jac ie la , sekre tarza CGT 
H e n ri Raynaud. Starego p rz y ja 
ciela, gdyż Raynaud b y ł je d n ym  z 
p ierwszych F rancuzów , k tó rz y  po wy 
zum ieniu z a w ita li do Polski, zawo
żąc pozdrow ien ia  od naszych g ó rn i
ków  i posłanie p rzy jaźn i od swych 
rodaków .

P o łudn iow iec, o żyw e j gestyku la
c j i  i d o b itn e j w ym ow ie , od rażu po 
słowach pow itan ia , przechodzi do 
sedna rzeczy:

—  Reakcja lic zy  na znużenie
s tra jku ją cych  ro b o tn ikó w , k tó rym  
odm aw ia się w yp łacen ia  należności 
sądząc, że ich  się zmoże głodem 
i zim nem . A le  w span ia ła  akc ja  
solidarności i  pomocy, tw a rd a  po
stawa gó rn ików , m etalow ców , ro 
bo tn ików  budow lanych  i  in nych  ka 
tego rii pracow niczych, zaw iod ła  te 
nadzieje.
— Jak się odbiła  na rozpędzie 

ruchu dyw ers ja  g ru py  „Force 
O uvriè re ", k tó ra  rzuc iła  hasło po
w ro tu  do pracy w  na jw iększym  na
tężeniu w a lk i?

— Zapewne zdezorientow ała ona 
pewną ilość rob o tn ików , zachw ia 
ła  na js łabszym i, dostarczyła pre tek 
stu s iłom  rządow ym  do inge renc ji 
a n tys tra jko w e j. A le , z d ru g ie j 
s trony zdem askowała przed ogółem 
ro b o tn ikó w  te  know an ia  godne żó ł
tych zw iązków  na służbie k a p ita 
łu. Ramię p rzy  ram ien iu  z ro b o t
n ikam i kom un is tycznym i, znaleźli 
się w  walce soc ja lis tyczn i nauczy
ciele szkół powszechnych, soc ja li- j 
styczni gó rn icy  i urzędnicy.

W  TE N  SPOSÔB W  O G N IU  
W A L K I U T W IE R D Z IŁ A  SIĘ JE D - i 
NOSC R O B O TN IC ZA .

Pow iada się, że s tra jk  na kole-1 
jach  zaw iód ł. N ie  je s t to  praw dą. ! 
Jest praw dą, że rząd zm ob ilizow a ł | 
em erytów , n iedośw iadczonych ucz- ! 
n iów  szkól technicznych, że obsa
dzi! w ęzły ko le jow e w o jsk ie m  i  po 
tleją, u rucham ia jąc  szereg pocią- j 
<rów. A le  czyż zacięta w a lk a  o ! 
dworce, przechodzenie ob iek tów  z 
rąk do rąk , np. Rennes i  W alenc ji, j 
ądzie m im o s trza łów  p o lic ji, s tra j-  J 
ku jący pozostali panam i sy tuac ji. ! 
n ie  zaprzecza legendzie, jakoby  
rząd zdo ła ł narzucić  swą wolę k o 
le jarzom ?

M e ldu nk i z departam entów  pó ł- ! 
nocnych wskazują, że s tra jk u ją c y  i

rob o tn icy  trzym a ją  tw a rd o  teren w  
swych rękach, n ie  napo tyka jąc na 
próby przec iw dz ia łan ia  ze strony 
s ił rządow ych. Teren departam en
tów  po łudn iow ych  był-, teatrem  za
k ro jo n e j na szeroką skalę ofensy
w y  po licy jn e j, ale re a kc ja  n ie  m o
że pozw olić sobie na przechwałkę, 
że uw ieńczóna ona została złam a
niem  ruchu  s tra jkow ego, k tó ry  
trw a  nienaruszony.

W reszcie p rzyp o m n ijm y  dośw iad
czenie St. Etienne, gdzie wojsko 
wezwane do strze lan ia  zmieszało 
się ze s tra jk u ją c y m i i  w spóln ie 
z n im i ruszyło  na dworzec.
— Jak ie  cele s taw ia  przed sobą 

Generalna K onfederacja  P racy  w  
obecnym stad ium  k o n flik tu ?

—  Cele te zosta ły określone w  
rezo lu c ji p rz y ję te j jednom yśln ie  w  
p ią tek  przez B iu ro  K on federa ine 
CGT. Domaga się ona ogólne j pod 
w yżk i p łac od 1.125 —  1.500 fra n -

ków  i  ob ie tn icy  zagw arantow an ia 
rea ln e j s iły  nabyw czej p łacy m i
n im um , uważając, że na jsku tecz
n ie jszym  tego sposobem jest p e rio 
dyczną re w iz ja  p łą c  co trz y  m ie - j 
siące. Żądania te mogą I p o w in 
ny  zostać zaspokojone przez rząd. 
w  in te res ie  całego k ra ju . Posiada
m y pewność, że w y jdz ie m y z te j 
w a lk i zwycięsko.
—  Czy nie sądzicie, że pewne ele 

m e n ły  tzw . „ trz e c ie j s iły "  zarów 
no w  łon ie  rządu, ja k  i  w  łon ie  
„Force O uv riè re “  życzyłyby sobie 
kom prom isowego za ła tw ien ia  kon
f l ik tu  w  obaw ie przed niebezpie
czeństwem  gau llis tow sk im .

— Nie, n ie  sądzę, aby tzw . „ trz e 
cia  s iła “  m ogła s tanow ić w  n a j
m nie jszym  stopniu, ba rie rę  przed 
niebezpieczeństwem zamacha ze 
s tro n y  de G au!le ‘a. Jest jasne, 
że w ręcz przeciw n ie , „trzec ia  s iła “  i 
p rzygo tow u je  de G au lle 'ow i drogę '

do w ładzy, dostarcza na to  dość 
dowodów na jb liższe otoczenie pew 
nych m in is tró w  socja listycznych. 
O dna jdu je  się w  n im  oddanych żol 
n ie rzy  sp ra w y de G au lle ‘a.

A le  jedno je s t pewne: francuska 
. klasa robotn icza jes t dość mocna, 
aby zagrodzić drogę aw a n tu rn iko m  
m arzącym  o dykta tu rze . Jeżeli 
rząd zaspokoi nasze żądania, w ó w 
czas s tra jk , zostanie zakończony. 
N ie  znacay to, że zakończona zo
stanie w a lka  k lasy  robotnfeaej 
F ranc ji, Zakończony zostanie pe- ( 
w ien etap te j w a lk i. Z  tego e ta p u ! 
zmagań francuska  klasa ro b o tn i-  i 
cza w y jd z ie  bogatsza o szereg no 
w ych doświadczeń i  ba rdz ie j za
hartow ana. Czyż można o tym  
w ą tp ić , podz iw ia jąc w span ia łą  o r 
ganizację s tra jko w ą , n ieugię tych 
gó rn ików  N ordu, bohaterskie boje 
rob o tn ików  M a rsy lii, opór m eta
low ców  Paryża?

Droga p ro le ta r ia tu  F ranc ji, k tó 
ry  znalazł u swego boku w  godzi
nę zmagań najlepszych przedsta
w ic ie li in te lig e n c ji naszego k ra ju , 
m yś lic ie li, uczonych, p isarzy i  a r 
tys tów  —  jest drogą prowadzącą 
do zwycięstwa.

N ie w ykonano jeszcze p lanu w  
tych  fab rykach, gdzie k ie row n ic tw o  
zakładu n ie  um ia ło  nawiązać w ła 
śc iw ej w spó łp racy z radą zakłado
wą, gdzie inżyn ie row ie , technicy 
czy m a js tro w ie  n ie  zna leź li w łaśc i
w e j fo rm y  w spó łdz ia łan ia  z szere
gow ym i rob o tn ikam i, gdzie n ie  by- 
ło  w spólnych narad w ytw órczych, 
gdzie zagadnienie w ykonan ia  i prze 
kroczenia p lanu nie  stało 
W SPÓ LN Ą sprawą CAŁEG O  
społu pracowniczego

'To samo w idz ie liśm y tam. gdzie 
odpow iedz ia ln i za te spraw y lu 
dzie n ie  o toczy li należytą opieką 
w yró żn ia ją cych  się swą pracą ro 
bo tn ików , gdzie powstające samo
rzutn ie , oddolnie, często nawet nie 
św iadom ie, p rzodow n ic tw o i  współ 
zaw odnictw o pracy nie  zostało o to 
czone specja ln ie  życz liw ą i  b ra te r
ską opieką, gdzie na jlepszy pracow 
n ik  n ie  m ia ł s tw orzonych lepszych 
w a ru n kó w  pracy, gdzie w iększa wy 
dajność czy lepsza jakość p ro du kc ji 
n ie  zna jdow a ła  odpow iedn ika — 
w  lepszym uposażeniu czy prem ii.

T rudności is tn ia ły  i  tam, gdzie 
zbyt m ałą  opieką otaczano w yn a 
lazczość robotniczą, gdzie nie w y 
korzystyw ano drobnych, ale często 
jakże pożytecznych udoskonaleń 1 
uproszczeń proponow anych przez 
s ta rych  i  dobrych fachowców, 
gdzie zby t m ało tro sk i pośw ięciły 
ty m  spraw om  m iejscowe ko ła  obu 
p a r ti i robotn iczych, gdzie ak tyw iśc i 
naszej p a r ti i i  P o lsk ie j P a rt ii So
c ja lis tyczne j n ie  św ie c ili p rz y k ła 
dem całemu zespołowi p ra cow n i
czemu, gdzie działacze robotniczy, 
a w  p ierw szym  rzędzie członkow ie 
PPR i  p p s  nie  a la rm o w a li o n ie 
zadowala jącej sy tuac ji, n ie  w z y 

w a li do zw rócen ia w iększe j uw agi 
na  dany zakład pracy,

Jesteśmy dopiero w  pierwszych 
dn iach g rudn ia  —  fin isz  dopiero 
się rozpoczął. Dwadzieścia k ilk a  
dn i, to  w  n iek tó rych  ‘ w ypadkach 
okres dostatecznie d ług i, by na 
p ra w ić  dotychczasowe niedociągnię 
cla, by w yp e łn ić  a n ie jednokro tn ie  
i przekroczyć pian. A le  te d w a 
dzieścia k ilk a  d n i to okres jedno
cześnie zby t k ró tk i,  by  można b y 
ło  choć chw ilę  zwlekać.

D n i g rudn iow e w  ca łym  p m m y -  
śte po lsk im  poświęcone być muszą 
wzm ożeniu p ro d u k c ji ponad z w y 
kłe, ponad codzienne norm y. P lan 
na ro k  1947 m usi być w ykonany 
we w szystk ich  zakładach przem y
słowych i  przez w szystk ich  ro b o t
n ików . O dpowiedzialność za ten 
stan rzeczy spada na wszystkich 
św iadom ych obyw ate li, na w szyst
k ic h  p racow n ików , na w szystkich 
ro b o tn ikó w  —  na k ie row n ic tw a  cen 
tra ln y c h  zarządów, zrzeszeń i fa 
b ry k , na zw iązk i zawodowe, na 
rad y  zakładowe.

Na czele tego w ie lk iego zryw u  
zamykającego rek  1947, a rozpoczy
nającego od 1948 ro k u  będą ja k  
zw yk le  czołow i robotn icy, zorgan i
zowani w  PPR i  PPS.

W ąźaiatko Ravensbiuck 
tu a się po obcych kqłach

„O byw a te lu  Redaktorze.
D n ia  23 m aja 1S45 r . w ró c iła m  *  

R eyensbriick do W arszawy chora i  
w ynędznia ła . W  Euclsenwałdzie s tra  
c iiam  męża, F ranciszka Kasprzycę, 
b. u rzędn ika  państwowego.

G dy dow lok łam  się do domu, 
skonstatow a łam  z radością, że dom, 
w  k tó ry m  m ieszkałam  ź raężem i  z 
dw om a synam i p iz y  u lic y  S p isk ie j 
n r  8, r.i. 6 oca la ł i  w  m ieszkaniu 
zna jd u ją  się naw et m oje meble.

Po d ług ich  poszukiw an iach odna 
lazłam  swego syna — Andrze ja , 
studenta P o lite ch n ik i W arszaw skie j 
i  razem z n im  rozpoczęłam s ta ra 
nia  o zam ieszkanie we w łasnym  
m ieszkaniu p rzy  u lic y  S p isk ie j 8, 
m . 6.

Sprawa m oja  przeszła ko le jno  
K w a te run ek  M ie js k i, by ła  w  D z ie l
n icow e j Radzie N arodow e j, u  oh. 
p rem iera  C yrankiew icza, wreszcie 
w  N adzw ycza jne j K o m is ji M ieszka 
n iow e j p rzy  P rezyd ium  Rady M i
n is trów .

E fe k t tych  starań, k tó re  pop ie ra ł 
także Zw iązek b. W ięźn iów  P o li
tycznych je s t ta k i, że N adzw ycza j
na K om is ja  M ieszkan iow a w yda la  
nakaz do Zarządu M ie jsk iego m. st. 
W arsza\vy, aby m nie na tychm iast 
w prow adzić p rzyn a jm n ie j do jedne 
go pokoju. B y ło  to  6 październ ika 
roku  bież.

M im o  tego nakazu sprawa m oja 
nadal w ę dru je  po różnych urzę- j 
dach, a ja  z synem tu ła m  się po ob I 
cych kątach i  czekam na zm iłow a-1
nie...

Ponieważ wyczerpa łam  ju ż  wszy j 
s tk le  środk i p raw ne i s trac iłam  nie  i 
m ai resztę s ił przez d reptan ie  od j 
od urzędu do urzędu — sądzę, że 
ob. Redaktor, zamieszczając tę, oto

h is to rię  na łam ach swego poczyt
nego pisma, z łam ie  złą w o lę  z łych 
lu d z i i  w rócę nareszcie do mego 
m ieszkania.

(—) Ire n a  Kasprzyeowa".

Piszę o tym , uważając, że te  b ra 
k i należałoby Jak na jp rędze j usu
nąć, że ich  n ie  pow inno być w  P o l
sce Ludow ej, bo godzą one przede 
w szystkim  w  człow ieka pracy.

Agnieszka K ow a lska " 
(adres znany redakc ji)

Ob. Kasprzyeowa skarży się na złą 
wolę złych ludzi i  —  ma rację. Jak  w y i 
nika z je j  lis tu  —  sprawa urzędowo 
została załatw iana' » utknęła ty lko  «
biurkach urzędników. Czyżby zmusza- , Bolączki, jak ie  poruszyłyście, obywa 
nych stm ień biurokratycznych nie zdo- tylko, są nieunikniome w naszym k ra -  
la ła poruszyć nawet tragedia by łe j wię .?“ > z takim  trudem odbudowującym się 
¿m arki? 1

Nie wszystkie trudności 
sq nieuniknione

Szanowna Redakcjo.

po k ilk a  razy dziennie trzeba pod
grzewać m leko. Do te j po ry  grza
łam  je  na sp iry tus ie  dena tu row a
nym . Cóż, od k ilk u  tygo dn i dena
tu ra tu  n igdzie n ie  można dostać. 
P ó łk i w  sklepach ug ina ją  się za to  
pod ciężarem  w ódek i  w in  ga tunko 
wyoh. T a k  samo nie  można dostać 
proszku do pran ia , a m yd ło  bardzo 
drogie. Chyba n ie  po trzebu ję  tu  do 
dawać, ja k  ważne jes t u trzym an ie  
rzeczy w  czystości!

W ie lką  trudność spraw ia  osmb ró  
wnież b ra k  żarówek.

SSeseUeszza mr g « ~ - c ’ i  - *«'»w

Strażnicy z M tkcwa 
nadal bez mundurów
„Tow arzyszu Redaktora«!
Składam  W am  Podziękowanie za 

zamieszczenie w  Waszym piśm ie w  
d n iu  26.10 br. lis tu , w  k tó rym  po
ruszam swoje bolączki. N iestety, 
an i nasza skarga, an i Wasz glos nie 
p rzyn iós ł dotąd rezu lta tu . Wobec 
tego razMeszcze proszę o zamiesz
czenie me&o apelu, aby b iu ro k ra c i 
pośpieszyli za ła tw ić  sprawę zaopa
trzen ia  nas na zim ę w  m undury, 
czapki i  płaszcze. Jest ju ż  bardzo 

*  »My we dwóch pe łn im y 
służbę dzień w  dzień bez siódmego 
dn ia odpoczynku.

Tadeusz Kroczek 
, s*- s trażn ik  przem ysłow y

P aństw ow ej F a b ry k i B ie ln ika  
w  M iłk o w ic

W  n-rze z dn. 25.10 zamieściliśmy 
w rubryce „N as i czytelnicy piszą”  p i. 
„ K iedy  strażnicy przemysłowi mają  
spać?”  Ust tow. Kroczka, k tó ry  uskar
ża si? na dwie bolączki w p racy . A  
Mianowicie: chociaż w fabryce 'zatru
dnionych jest 70 robotników  — dw a j 
strażnicy, pracują bez przerwy po 12 
godzin dziennie. Ponadto nie otrzyma  
H oni dotychczas um undurowania. — 
Odpowiedzieliśmy na to, żź sprawę tę 
winna załatw ić z dyrekcją  Rada Z a 
kładowa w ramach przepisów umowy 
zbiorowej. Gdyby in terwencja Rady 
Zakładowej nie pomogła —  na le ły  
zwrócić się. do Zjednoczenia Przemygło 
we go, któremu podlega dyrekcja  fa -  
bryki.

kszenie p r o d ^ i r ^ p ln R ^ d e T u t u r o -  I Tow,\ Krocseh «<* in fo rm u je  nas, esy 
wanego, potrzebnego dla celów damo- ' " os . za *«»*<? rad<t ~  wobec czego 
wyeh i  przemysłowych z jednoczesnym ponawiamy nasze wskazówki w yra irt- 
ograniczeniem’ ilości wypuszczanei na i że skierowanie sprawy na
rynek wódki, właściwą drogę przyniesie dobre rezul

ta ty.

po wojnie.

Dlaczego nie ma proszku do prania t  
Bo soda, z k tó re j wyrabia się proszek 
jes t niezmiernie ważnym produktem w 
przemyśle. Ą  przemysł to jest nasze 

. . .  bogactwo, od którego rozw oju zależy
je s te m  kobietą pracującą, obar- podniesienie zamożności wszystkich o- 

czoną m a łym i dziećm i. M ieszkam y w  j bywateli, W  ciągu przyszłego roku b f  
nędznym  loka lu , w  domu, nada ją - dziemy ju ż  tyle wytwarzać sody, że
cvm  sie w łaśc iw ie  u» L . h U - u  i ™ystarcsy  je  j  i  na proszek do pran ia ., V  ? °  ro z b io rk i.f żarów M  S(f ,% £  d r^ ie> ahyśm.y mogu
f o  czas deszczu woda lec i c iu r -  sprowadzać je  zza granicy. M am y
Idem do m ieszkania, a rem ontem  in ż  własną produkcję kra jow ą, która
dom u n ik t  się nie za jm uje . A d m in i j ro zu ija  się i  wkrótce zaspokoi nasze po
s tra to r zb iera ty lk o  za kom orne, a ! trzebV-
na ska rg i bezradnie rozk łada ręce. i Piszecie, że na wasze kłopoty miesz- 

, ._ . .  . . I kantowe —  adm in is tra tor odpowiada
M am  m aleńk ie  dziecko, k tó rem u bezradnym rozłożeniem rąk. W  spra

wie te j zwróćcie się bezpośrednio do 
Właściciela domu,  ̂ n a jle p ie j przez K o  
bite t Domowy, k tó ry  powinien "czuwać 
nad interesami lokatorów.

P rzyznajem y Wam słuszność, że spra  
wa nadmiernego spożywania alkoholu 
jest jedną z najpoważniejszych bolą
czek w powojennej Polsce. Z  alkoho
liz m e m m im  jednak walczyć samo spo 
łeczemtwo. Jednocześnie miło nam wy
jaśnić, ze Monopol S pirytusow y k ła
dzie ostatnio szczególny nacisk
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WABSTjAWY iS
Kto ma sprzątaćl

BESSSSSŜ- ' •

Byłam  niedawno w K rakow ie . Nie 
długo. Dw a d n i ty lko .. A le  diva dn i to 
dostatecznie dużo, aby od pewnych rze 
ozy oawylmąć a do innych p rz y w y k 
nąć. Otóż w K rakow ie  przyw ykłam  do 
tego. że na ulicach jest czysto. W zględ 
nie czysto, ale w każdym razie czło
wiek. nie tonie w błocie i  nie po tyka  
się co krok o) stertę śmieci.

Przyjeżdżam więc po tych dwóch 
dniach do W arszawy i  niczym  cudzo
ziemca ogarnia mnie zdumienie. Przez 
•ulicę trudno przejść —  tu  pap iery, 
tam kałuża, .tu obierzyny tam... jeszcze 
gorzej. Przed n iek tó rym i domami w i
dzę tak rzadki teraz w sto licy obrazek
__dozdrcę z w ie lką m io tłą  i  szuflą.
W prawdzie jest ju ż  godzina dziewiąta 
rano, ale podobno „ le p ie j późno niż 
n igdy” . A  sku tk i tego „n ig d y ”  spotyka  
m y przed większością domów.

Dozorca, owszem sto i nawet przed 
bramą, filozo ficzn ie  kiwa głową t 
k ln ie : „b ru d , smród” . P rzy taku ję  mu  
skwapliw ie. Bo w tak ie j sy tuac ji n a j
łatw iejsze co człowiek może zrobić to

A le  przecież jakieś wyjście znaleźć
'trzeba. ,

__ A  od ezego jest ZO M ? Niech
sprząta. , , ,

__ K o dobrze. — . odpo wiadam  -— ale
co zrobić jeżeli Z O M  wydołać nie m o
je  f  B ra k  mu ludzi, sprzętu, funduszy.

Prawda, że Warszawa jest zburzona 
Í  zrujnowana, ale tro tua ry , te które 
ju ż  są pozamiatać można. Czy mamy 
czekać aż Z O M  się wzbogaci a tymcza 
nem żyć na śm ietn iku f

B y ł przed wojną ta k i chwalebny 
zwyczaj, że co dzień o szóstej, bezpo1 
średnio po otwarciu bramy dozorcy 
sprzą ta li odcinek u licy  przędą domem. 
Czy nie należało by wskrzesić te j tak  
teraz Warszawie potrzebnej tra d y c ji7 

1 nie rozumiem dla czego milczą laka 
to rzy  tych zaśm ieconych”  domów. D la  
czegb właściciele sklepów nie dbają o 
to, by przed sklepami panował porzą
dek? Przecież tam  właśnie śmieci się 
na jbardz ie j. , , .

Może dozorcy dadzą wyjaśnien ie % 
•wytłumaczą nam dlaczego w  W arsza
w ie mszsi być brudno. A może czytel
n icy  podadzą ja k iś  sposób by zmienić 
is tn ie jący stan r z e c z y . _____ Z. N .

W  górę , w górę..
r o ś n ie  g m a c h  Ministerstwa Przemysłu
Nawet mróz nie wstrzyma robót

N a w e t najczarniejszy pesymista 
musi się uśmiechnąć, kiedy w  cza- 
się swojego codziennego spaceru po 
W arszaw ie  zahaczy o plac Trzech  
Krzyży. Tuta j hasło odbudowy 
urealnia się z każdym dniem, z każ
dą niemal godziną.

Przede wszystkim gmachy M in i
sterstwa Przemysłu. Już z głębi u- 
licy Brackiej czerwienieją dachów
ki budynku mieszkalnego i biurowe 
go. W łaśn ie  wmontowuje się in
stalacje wewnętrzne, jak przewody 
elektryczne, gazowe, telefoczme itp. 
Ram y okienne wstawiono już daw 
no. T eraz  chodzi jedynie o szkło. 
Transport tego materiału właśnie 
nadchodzi, a więc za kilka dni, w  
najgorszym zaś w ypadku — przed 
N o w ym  Rokiem, kierownictwo bu
dow y nie będzie musiało marznąć 
w  dotychczasowych prowizorycz
nych „tętniakach“.

N ie  dalibyśmy pełnego obrazu 
przeprowadzanych tutaj prac, gdy
byśmy zapomnieli napisać, że w  bu
dynku mieszkalnym urządzona posta- 

transformatomia, która

Na placu ^ K rzyży

l lp i
m m

Dlaczego tak drogo?

środkowej części budynku, oznaczo- , bel wysokiego napięcia. Trzeba  
nego literą „D " . M ianow icie pod więc było zachować jak najdalej idą 
przebiegającą tędy jezdnią ulicy ce środki ostrożności, aby nie usz- 
W spólnej, znajdują się rozmaite ma- j  kodzie wspomnianych przewodów, 
gistrale, z których bodajże n a jw a ż -j Dzisiaj niebezpieczeństwo jest już 
niejszymi są: kolektor kanałowy i ka j poza nami. M agistrale zabezpieczo-

' no. Środkowe „ D "  wyszło z ziemi 
i a nawet osiągnęło wysokość parteru, 

W Y Ś C IG  N A  H O Ż E J  
Śpieszą się murarze, zatrudnieni 

przy wznoszeniu ścian budynku „C  
od strony ulicy Hożej i placu Trzech  
Krzyży. D o  niedawna jeszcze praca 
ich kryła się za drewnianym parka
nem. Obecnie „uciekła“ w  górę 
i  to aż o dwa piętra. T e ra z  pozo
staje trzecie. Z a  trzy  tygo dn ie  pew 
nie będziemy musieli napisać o pię
trze czwartym , jeżeli dopisze pogo- 

• w ie lk i  da„ to znaczy, jeżeli... będzie dalej
z a fn l7 rZ “ % t ew ja k  na jw iększej t c iep ło  i deszczowo, bo mróz poniżej 
liczbie ślubów, a co z i m  » urodzeń. ; _ 7 °  C  może sparaliżować częseio-

W  prawdzie.
a co 
. op ła ty pobierane za j w o  prace zewnętrzne. N ie  odbije

nie transformatomia, która w naoc- 
ni> ’’ ni prąd dla całego kompleksu bt 
10 ' dynków  i maszyn budowlanych. , ..........  .....

1 .W Y S Z Ł O  J U Ż  z ZIEMI. kadz ilibyśm y zrewidować koszty ma
N a  poważne trudności napotkano ; nip Uiaoy jne i  wprowadzić ja k  na jp rę  

przy wznoszeniu fundamentów w  j dsej śluby popularne. _ _ _ _ _ _ _ _ _

ślub cyw ilny  Świadczą o czymś prze -s  . ,Q ujemnie na ogólnym
durnym. Boteiem 830 zł, kilka, *#9™™  . tem pje pow adzonych  robót. Cały  
czekania i  n ieuprze jm i urzędnicy mo - i V . t wa -
gą czasem zniechęcoć na jba rdz ie j zde [ bowiem zespół pracowników, uczą 
cydowanego konkurenta. j cy dzisiaj ok. 400, ludzi, z  chwalą

Procedura ślubu cywilnego jes t prze j nastania większych mrozów będzie 
cięż w, zasadzie tak prosta, że nie po» ; za ję ty  przy instalacjach w  wewnętrz 
winna an i tak długo trwać, an i tak> ' c CZeścłach wszystkich budyn-

Vsk Ł V , ra z lT w e ts » ln v  w y ro Is t^ p ^ ż n y  'gmach "S iln i t e M  Pr-. ■ Jn.

W r a z  z  r o c l s i i i ^
ISrlop B ie lili wykorzystać i w zimie

W  zw iązku  z p rzepe łn ien iem  dom ów  i kow ie  rod z in  ty c h  p ra cow n ikó w  ■ 10-  
w ypcczynkow ych  Funduszu Wczasów; gą, za norm alną, (a n ie  
P racow n iczych w  m iesiącach le tn ich  tą  '

C iep ła  jesień
sprzyja pracom w ogrodach

Wobec d ług o trw a łe j, c iep łe j jesie 
s ieni, prace, prowadzone przez W y-

Brak zapotrzebowania na pîyty chodnikowe
Betonownia proitiiknje golowe eieniinly

-------- pracow ała  przez ca ły okres z im y
ta k im  sam ym  natężeniem, ja k  w  le 
cie.

W  zw iązku  ze s topn iow ym  przecho 
dzeniem budow n ic tw a  na tzw . 
p ro fab rykac ję , be tonow nia SPB przy  
ta. In f la n c k ie j 8 została nastaw io 
na na p rodukc ję  go tow ych elem en
tó w  do budynków , w y ko n yw ą iiych  
przez SPB. W  c h w ili obecnej be to- 
ńo w n ia  p ro d u ku je  e lem ónty ' 
system u T K  (pa tent p ro f. Tomasza 
K luza) oraz D M S  (pa tent in żyn ie ró w  
D ow girda , M etelskiego, Surm y).

Produkowane s tropy  n ie  ty lk o  przy  
fcpieszają samo wznoszenie b u d o w li, 
ale rów n ież  p rzyczyn ia ją  się w  du 
żym  stopn iu  do zaoszczędzenia k o 
sztów, ja k  i  m a te ria łó w  drzewnych, 
używ anych n o rm a ln ie  na rusztow a
n ia  i  szalowania stropów. M im o  du 
żych trudności, be tonownia będzie

O U a i* i

B etonow nia prze ję ta  została w  ro 
k u  1945 od Zarządu M ie jsk iego  w  
Slariie kom p le tn e j ru in y , bez zabudo
w ania .

W  p ierw sze j fazie, t j .  w  r . 1945 — 
1943 be tonow n ia  p racow ała  w y łącz
n ie  d la  potrzeb m iasta, p ro d u ku ją c  
p ły ty  chodn ikow e i  k ra w ę ż n ik i. Z  
tego okresu pozostały przew ażnie re 
m anen ty  w  gotow ych w yrobach, k tó  
re  N IE  M O G Ą  Z N A LE Ź Ć  N A B Y W 
CÓ W  w sku te k  ograniczonych k re d y 
tó w  na odbudowę i  napraw ę jezdn i 
oraz chodn ików . Zarząd M ie js k i z  u - 
p rze tin io  dokonanych zakupów  w  SPB 
posiada jeszcze na m agazynach swo- 

dość znaczną ilość tyehże ele-

I dz ia ł O grodniczy Zarządu M ie jsk ie  
go, trw a ją  nieprzerwanie.

W  sezonie jes iennym  u lice  w a r
szawskie o trzym a ły  około 8 tys. drze 
wek, g łów n ie  dz ięk i w yd a tne j pom o
cy  W ydz ia łu  P la n ta c ji w  Łodzi, p a r
k i  zaś n iem nie jszą ilość drzew  ig ła  
stych, sprowadzonych ze Śląska.

Za k ilk a  la t W arszawa posiadać już  
będzie w łasny  m a te ria ł szkó łka rsk i 
Dostarczy go r is tn ie jąca ju ż  przed 
w o jn ą  szk la rn ia  p rzy  u l. C hodk iew i
cza oraz powstałe w  1945 r. szkó łk i: 
w  GÓcfewku, i  Ożarow ie.

Do p ierw szych m rozów  prace nad 
zaopatrzeniem  .sto licy w . m oż liw ie  na j 
większą ilość z ie len i trw a ć  będą nacal.

ków. (w . b.)

Bywa i tak
Warszawiacy, a raczej warszawian

k i znowuż znalazły powód do n a r zer- 
. kań. Narzekań ja k  
'zwykle na kolmunika-
eję m iejską.

Okazało się, oto, Se 
w pięknych Chausso- 
nach uchw yty zna jdu  
ją  się na ta k ie j w y
sokości, że niewiasta  
wzrostu średniego, . mo 
że ty lk o  rękę wyciąg
nąć... i  upaść w  ra 
mion,a pasażera, zna j 
dującego się tuż obok.

S kutek  -— ńie za
wsze jednakowy. Czasem dopro 
wadza do c ie rpk ich uwag w ro 
dza ju : „na własnych nogach parnia 
stać nie w M esż i” . ‘.A l i* i

Ą  czasom... podobno te właśnie n ie
dosiężne uchwyty: doprow adziły  pewne 
go pasażera M Z K  do... ołtarza.

i  n iedostateczną fre kw e n c ją  w  m iesią 
cach z im ow ych K C Z Z  zw raca uwagę 
na potrzebę rów nom iern ie jszego ro z 
p lanow an ia  pracow niczych u rlo p ó w  
wypoczynkowych.. Na os ta tn im  posis- 
dzeniu P rezyd ium  K C  Z Z  pow zię ło  
uchwałę, w  k tó re j m . ta . czytam y: 

„P re zyd iu m  K C  Z Z  zw raca uwagę 
| Zarządom  G łó w n ym  Z w ią zków  Zawo 
j dow ych na konieczność zainteresowa 
i n ia  cz łonków  Z w . Z aw odow ych oraz 

ich  ro d z in  spraw ą w yko rzys ta n ia  u r lo  
pów  w  na jb liższych  m iesiącach w  do 
m ach w ypoczynkow ych“ .

N a leży podkreślić , że na  okres z i
m ow y Fundusz Wczasów P ra c o w n i
czych w p ro w a d z ił specja lne u d o g e d - 

l n ien ia  d la  p racow n ików , k tó rz y  chcą 
! spędzić u r lo p  w ra z  z rodziną. Człon-

w  domach w ypoczynkow ych .
------ o------

Z życia organizacji 
warszawskiej

Z E B R A N IE  A K T Y W U  P PR  I  P P *  
D Z IE L N IC  POW IŚLE

We w to re k , dn ia  9 g ru d n ia  o godz. 15 w  
lo k a lu  K o m ite tu  D zie ln icow ego PPS 
(Tam ka 18) odbędzie się zebran ie  a k ty w u  
PPR i  PPS D z ie ln ic  Pow iśle, na k tó ry m  
zostanie w ygłoszony re fe ra t n t. „S i ły  W oj 
n y  i  P o k o ju “ .

O D PR AW A S E K R E TA R ZY  K O L 
P R O D U K C Y JN YC H  D Z IE L N IC Y  

ŚRÓDM IEŚCIE POŁNOC
We w to re k , 9 g rudn ia  o godz. 16 w  lo 

ka lu  K o m ite tu  D zie ln icow ego (S e n a to r
ska 42) odbędzie się odpraw a cekre ta rzy  
k ó ł p ro d u k c y jn y c h  D z ie ln ic y  Śródm ieście 
P ółnoc. .

Obecność tow . sekre ta rzy  obow iązkow a.

Konkurs Demu Wolska Polskiego
as pamiętniki i wspemnienia żołnierskie

ich
mentów.

Dom  W ojska Polskiego, dążąc do u - | W ojsk O chrony Pogranicza, w a lk i z 
pam ię tn ien ia  czynu zbrojnego żo łn ie - bandam i faszystow skim i), 
rza po lskiego w  okresie d ru g ie j w o j-
__ ' __; nbnoo tu m  C9 m v m  dać

Wykorzystuj każdą okazją
nieuczciwi kupcy ukarani grzywną

TE A TR  P O LS K I (Karasia 2) dziś „P a n  
Inspektor przyszedł“ , ju tre r  „H a m le t • 

TE A TR  R O ZM A ITO Ś C I (M arszałkowska) 
„Sprzedana Narzeczona“. ,

TE A T R  M A Ł Y  (M arszałkow ska 81): 
„Ż o łn ie rz  i  B oha te r“  ShaW a. 

POW SZECHNY (Zam ojskiego 20) o godz.

^ T E  A TR  M IN IA T U R O W Y : o godz. 19

«D rz w i zarokh ię te“  Sarterea oraz „W szy
tko na dobre się zm ien ia “ .
W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z ygm u n  - 

iaowska 8): codziennie ak tu a lna  i re w ie tka  
JS . „ j a k  się tw o rz y  rząd?“ . Początek o 
godz. 17.15 i  19.15.

TE A T R  NO W Y (Puław ska 39): codzien
n ie  o godz. 18,30, a w  n iedzie le o godz. 
ją  15 I 18.30 „W esele F iga ra “ .

TE A T R  C O M O ED IA  (Szwedzka 2); 
o  godz. 19 „O żenek“ .

R E C IT A L  FO R TE PIA N O W Y  
N A D Z IE J I P A D LE W S K IE J  

w  na jb liższą  środę, 10 bm . o goaz. 19 
w i t a n i  W sa li P o lsk ie j Y M C A  w  W arsza- 
w 'e  U ta le n to w a n a  p ian is tka  N adz ie ja  Pa- 
d lew ska Artystka w ykona  szereg u tw o - 
Sa?., m iedzy in n y m i w span ia łą
B aU aS h °f?moan , 1 » ę  f-m o ll p o ry w a j!  
ćy  Polonez A s -d u r * SoIl?,tę ,..g w ,,r ń t G e - 

Przesprzedaż b ile tó w  
bethnera  i  W o lffa , Zgoda 1 -  te l. 
godz. 9—17. w  d n iu  ko n ce rtu  w  ks ięga rn i 
go godz. 15. Od godz. 17 w  kasie YM C A .

(S)

T ¿ ¿ ~ *
„B e tita

__  13, 1S,
aw odow ycb

1 21 d la
godzl-

56):

112)

j i in o  A T L A N T IC  (C hm ielna 33) 
tańczy“ .

Pocz. se.an? - , °  godz,
R ady zw ią zkó w  Za 
n ie  19»

K in o  „P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9) „L u d zie  
łe z  sk rzyd e ł“ .

K in o  P O LO N IA  (M arszałkow ska 
„A w a n tu ra  w  zaświatach“.

K in o  STYLO W Y (M arszałkow ska 
„N o c  G ru dn iow a“ .

K in o  „S Y R E N A “  (In żyn ie rska  2) „C u r ie  
Skłodow ska“ , pocz. seans, is , 15,30 13 i  20.30. 

K in o  TĘC ZA (Suzima 4): „W io sn a “ .
K in o  A K T U A LN O Ś C I w k in ie  „S ty lo -  

— (Marszałkowska 112), ty lk o  jeden 
Jeans o godz. 11 przed po łudn iem .

W TO R E K : dn ia  9 g rudn ia  1941 *.
czasu. 6.15 W iad. po rań . 6.20 

8.00 S ygna  ^  p o rann y . 7.15 M uzyka.
Ift « y k w  ió °ro czn icę  zgonu A n d rze ja  S tru  I? .«  „W  w r o o  l2  #3 w la a  poJud 12.20
f e  n B k fn fo n a n  po k ra ju “  reportaż . 12.30 „ Z  m ik ro fo n e m  p  JJZ po łud  1612 R epor-
t t ż w  M  ,Groch z kapustą “  aud. dla

l i f - z a g ^ m - y c z n e “ . % T n .  "  
Ł s p o r t  soków  odżyw czych“  w y k h  doc.

f e a ta aTpracyK °W spółżaw od. ro ho t. p rzy  
f ^ b ió r c e  D w orca  Głównego i  Pocztowe -
t o "  19 10 Z  zasad.i w ie js k ic h " . 19.30 Re-
f? ta i fo r te p  Irw in a  Sclienkm ana. 20.00 
5 z  w l^cz  ¿0.50 „N a  pe łnym  m o rzu “  r e - 
Ło rtaż . 21.00 K o n ce rt sym f- w  w y k . O rk ie  

P R ood d y r. W ł. Orm ickJego. 22.00 
ĘS* ro z ryw ko w a . 23.00 Ostatn ie w iado  -  
M ótei. 2JM  Muzyka poważna. z4.00 H ym n ,

Cz"v nie za późno trochę?
hótelu Polon ia  reperu ją  ka lo ry -  
Swoją drogą kierownictwo hote

lu ma szczęście. Z i
ma się spóźnia, cie
pło, deszczyk pada i  
jakoś goście nie za- 
m arm ą.

Szczęście —  szczęs- 
‘ m , a należało jed 

li ,z ' odmontowaniem
loryferów  _ trekhę 

iię  pośpieszyć. Może 
chwycić mróz na odmianę. A  co w te
dy? Bądź co bądź reprezentacyjny  
hote l stolicy. ,

„ S c u e ty  K ry m s k ie “
Moniuszki
w Filharmonii

W  p ią tek , 12 g ru d n ia  F ilh a rm o n ia  W ar
szawska da je  „S on e ty  K ry m s k ie ' M oniusz 
k i  w  w y ko n a n iu  o rk ie s try  i  chó ru  " d b a i-  
m o n ii. D y ry g u je  kon certe m  Tadeusz W il
czak. S łow o w stępne w yg ło s i p ro f. K onrad  
G ó rsk i. P a rtie  "solowe w ykona  a rtys ta  
O pery W arszaw skie j W ik to r  B regy. Sone
ty  M ick iew icza , n iew yko rzys tan e  przez 
M oniuszkę, recy tow ać  będą: Tadeusz Bo
cheński i  M a rian  W yrzyko w sk i.

n y  św ia tow e j i  chcąc ty m  sam ym  dac 
ja k  na jpe łn ie jszy  obraz jego zmagań 
rozp isu je  kon ku rs  na p a m ię tn ik i 
w spom nien ia żo łn ie rsk ie  z okresu d ru  
g ie j w o jn y  św ia tow e j.

W spom nienia lu b  p a m ię tn ik i w in n y  
być zaczerpnięte z następujących w a lk  
i  fro n tó w :

1) W a lk i ochotn ików  po lsk ich  w 
H iszpan ii,

2) K am pan ia  w rześniow a (W ester
p la tte , K u tn o , obrona W arszawy,
K ock, H e l i  inne).

3) W alka podziem na na teren ie  k ra 
ju  (2Xirówno oddzia łów  leśnych ja k  i 
d yw e rs ji m ie jsk ie j ja k  np.: pa rtyza n t 
ka, akc ja  odwetowa, Huch O poru w  
obozach koncen tracy jnych  —  Oświę
c im  i  inne) wspom nien ia obrazujące 
opór społeczeństwa polskiego w  okre 
sie oku pa c ji zarówno b ie rn y  ja k  i 
czynny,

4) D roga bo jow a P ie rw sze j i  D ru 
g ie j A rm ii W ojska Polskiego (od L e 
n in o  do B erlina ),

5| W alka polś&ioh oddzia łów  w o jsko 
w yeh na zachodzie (Norwegia , F ra n 
c ja  ro ku  1940 i  udz ia ł P o laków  w e 
francu sk im  R uchu O poru, inw azja , 
w a lk i w  obronie W ie lk ie j B ry ta n ii,  
A f r y k a ,  Jugosław ia, W łochy, Niemcy)»

6) Osiągnięcia Odrodzonego W ojska 
Polskiego w  okresie poko ju  (akcja  od
m inow yw an ia  k ra ju , działalność

Prace konkursow e należy nadsyłać 
do dn ia 1 m a ja  1948 r. w łącznie.

W konkurs ie  mogą brać udz ia ł jedy  
nie uczestnicy d ru g ie j w o jn y  św ia to 
w e j (żołnierze w szystk ich  fro n tó w , 
członkow ie  by łych  o rgan izac ji pod
ziem nych) oraz o fice row ie , podoficero 
w ie  i  szeregowi pe łn iący obecnie służ 
bę w o jskow ą. Zastrzega się, iż  auto
rz y  prac nadesłanych na konkurs  n ie  
mogą być cz łonkam i Zw . Zaw. L ite ra 
tów  P o lsk ich  an i też członkam i Z w . 
Zaw . D zienn ika rzy R.P.

D om  W ojska Polskiego wyznacza na 
stępujące nagrody: I-sza nagroda w  
wysokości z ło tych 50.000, 11-ga w  w y 
sokości z ło tych 30.000, IIX -c ia  w  wyso 
kości 20.000 oraz 5 w yróżn ień  po zło
tych 10.000,

W  skład ju ry  k o n ku rsu  wchodzą: 
B ie ńko w sk i W ładysław , p łk . B o ro w y  
P io tr, gen. bryg . K irc h m a y e r Jerzy, 
P ió rk o w s k i Jerzy, Ż ó łk iew sk i" Stefan.

Prace konkursow e p o w in n y  zaw ie
rać m a te ria ł zgodny z praw dą. Pisać 
na leży n ie  siląc się na literackość.

J u ry  kon ku rsu  zwracać będzie szcze 
golną uwagę na szczerość i  autentycz 
ność nadesłanych wspomnień.

Prace konkursow e opatrzone god
łe m  (maszynopis albo bardzo w yra źny  
rękopis) w raz  z drugą kopertą  zaw ie
ra jącą : im ię , nazw isko oraz adres au
to ra  należy nadsyłać pod adresem:

Dom W ojska Polskiego, W arszawa, 
K ró lew ska  13. W ydz ia ł R epertuaru  1 
Twórczości L ite ra c k ie j, z dopiskiem  
„K o n ku rs  na wspom nien ia żo łn ie r
sk ie“ .

W ciąż jeszcze zdarzają się w y p a d k i 
pob ieran ia  w ygórow anych  cen i  z łoś ii 
wego u k ry w a n ia  to w a ru  przez nieucz 
c iw ych  kupców . O pornych i  n iepo -, 
p raw nych  spekulantów , K om is ja  Spec 
ja ln a  karze g rzyw na m i i  obozem p ra 
cy.
. . A  w ięc 30 tys. zł. g rzyw n y  zap łac i
ła  w łaśc ic ie lka  b u d k i w  A le jach  Jero
zo lim sk ich  (v is  a v is  dw orca) F ra n 
ciszka Daszewska. O bro tna ta n ie w ia 
sta, ko rzys ta jąc  z tego, że k lie n c i je j 
są przeważnie w y g ło d n ia li i  spragnie
n i napo jów  podróżni, p rzy jeżdża jący z 
d rog i, żądała od n ich  po 500 z ł za kg  
szynk i (zam iast 400 zł) oraz po 45 zł 
za b u te lk a  lem on iady (zam iast 35).

N ie lepszych m etod w  ha nd lu  uży
w a ł Jan Podłddysz, w łaśc ic ie l sklepu 
p rzy  u l. M oko to w sk ie j 37, k tó ry  k lie n  
tom  ba rdz ie j godnym  zaufania sprze
daw a ł k ie łbasę p o  w ygórow ane j ce
nie, k lie n to m  „n iep ew n ym “  w ręcz od 
m a w ia ł sprzedaży swych tow arów . K o

m is ja  Specja lna uka ra ła  gp g rzyw ną 
w  w ysokości Sti tys. zł.

P rzestępstw  ju ż  „z  in n e j J jeczki“  do 
puszczał się w łaśc ic ie l sk lepu z m ate
r ia ła m i je dw a b n ym i p rzy  d l. M arsza! 
ko w sk ie j 85 Jan Nałęcz. N ieuczc iw y 
kup iec  podw yższył sobie sam orzutnie 
m arżę zarobkową Z, , na 40
proc. Z ap łac i za to  30 tys. z ł g rz y w 
ny» :■ (kg).

Szkoły fabryczna
W placów kach „S po łem “  p rzy u l i 

cy S ta low e j i  S ta w k i czynno są oba 
cnie szkoły fabryczne zorganizowana 
przez Rady Z akładow e i  K o ła  m ie j
scowe PPR i  PPS. K u rs  trw a  od 4—6 
tyg o d n i i  obe jm u je  zagadnienia spo
łeczne, ekonomięzne, po lityczne  i  za
wodowe. Fachową opiekę nad szko
ła m i roztacza W ojewódzka Szkoła 
Z w ią zkó w  Zaw odow ych m. st. W ar
szawy.

Jak będzie wygląda! most Kierbedzia?
15 grudnia — termin ifszonia prsjefetu

zaś ciężka —  dopierp w  czerwcu 
p. r .  R oboty prowadzone będą bez 
p rze rw y  ,o ile  tem pe ra tu ra  n ie  bę
dzie niższa, n iż  5 s topn i poniżej ze
ra. Na dojazdach do m ostu p row adzi 
się ro b o ty  ziemne.

Ostateczny te rm in  w ykończen ia

15 g ru dn ia  u p ływ a  ostateczny te r 
m in  złożenia p ro je k tu  bu do w y nowe 
go m ostu  K ie rbedz ia . P ro je k t p rz y 
go tow u ją  in żyn ie row ie  „M ostosta lu “  
z inż. Cezarym  L u b iń s k im  i  inż. K o  
z ie łk ie m  na czele. M u s i on  być za
akceptow any przez Naczelną Radę ---------------  ̂ ----------  •—
Techniczną M in is te rs tw a  K o m u n ika  m ostu nie je s t jeszcze usta lony.
c jl,  k tó ra  odrzuciła  poprzedn i p ro - -------o— -
je k t, w yko na ny  przez p ro f. H em pla.

Jak  będzie w yg lą d a ł p rzysz ły  m ost 
K ierbedzia? —  N ie  będzie on ażu
row y , ja k  poprzedni, lecz pe łny, o- 
tw a r ty . Z p ro f i lu  podobny do mostu 
Poniatowskiego. Jezdnia jednakże bę 
dzie zna jdow ać się na nieco wyższym , 
n iż poprzednio, poziom ie. P rzew idu je  
się użycie po raz p ie rw szy  p rz y  b u 
dow ie m ostu s ta li w ysokow artośc io - 
w ę j.

■ m

Ulica zatarasowana. Codzienny in do l na ;\ oir 
Skierowanie ruchu przez Smolną powoduje nieustanni!
W  końcu grudn ia stan tr ,i ulegnie zmianie. Dwustronni/ ruch 

¿stowu A le jam i. Smo\nu odpocznie*

S a i  ecu
ulic z no 

koło-wy pójdzie

Zapisy na Ita:wersytet 
Powszechn/ TSU-u

Zarząd O ddzia łu Stołecznego TU R  
w  W arszaw ie organ izu je  w  W arsza
w ie  (Żo liborz) U n iw e rsy te t Powszecb 

i ny T U K , k tó ry  ma na celu dokształ 
canie rob o tn ików , pracujących w  róż 

i nych zawociach.
U n iw e rsy te t Powszechny da je moż 

j ność uzupe łn ien ia  w iadom ości w  za 
! kresie szkoły powszechnej, 
i Na U n iw e rsy te t Powszechny p rz y j 
■I m ow ani są kandydaci (mężczyźni i  

kob ie ty), k tó rz y  ukończy li 18 la t  i  po 
s iadają w iadom ości w  zakresie 3, 4, 
5 i  6 k la sy  szkoły powszechnej.

Zapisy na U n iw e rsy te t Powszech
ny  rozpoczynają się w  dn iu  10 g ru 
dnia br., PI. In w a lid ó w  10 — I I  p. 
w  godzinach 18 —  20.

N auka jes t bezpłatna.

W  te j c h w ili p rzy  moście K ie rb e 
dzia 200 ro b o tn ikó w  p racu je  nad od
budową trzech zburzonych f ila ró w  i  
przebudową dwóch niezniszczonych. 
Jeśli z im a będzie lekka , ro b o ty  te 
zostaną zakończone w  m arcu, je ś li

Dia rozpoznania
Kom enda M i l ic j i  O byw a te lsk ie j m. 

st. W arszaw y z lik w id o w a ła  szajkę zło 
dziejską, k tó ra  okrada ła prze jeżdżają 
ce przez W arszawę samochody. P rze
stępcom odebrapo fu tra  dam skie, pa l 
ta  m ęskie, k u r tk i  skórzane, b ie liznę 
damską, męską i  poście lową oraz k i l 
kanaście opon i  dętek. Poszkodowani 
proszeni są o zgłaszanie się do Kom en 
dy  M . O. m. s t. W arszaw y, celem  e- 
wentualnego rozpoznania swoich rze
czy.

X
Kom enda M i l ic j i  O byw a te lsk ie j m  

st. W arszaw y zaw iadam ia, że zostały 
u ję ty  z łodzie j, k tó ry  ok ra da ł mieszka 
n ia  ludnośc i m . st. W arszawy, zabie
ra jąc  różne p rzedm io ty . U  przestępcy 
zakw estionow ano: płaszcze, je s ion k i 
m ęskie, dam skie, obuw ie  dam skie i  
dziecinne, teczki, to reb k i, k u rtk ę  skó 
rżaną i  inne d rob iazg ij W yżej w y m ie 
nione p rzedm io ty  można rozpoznawać 
w  Kom endzie M . O. m. st. W arszawy, 
po kó j 314

Z E B R A N IE
W  M IN IS T E R S T W IE  O Ś W IA T Y

K o m ite t P am ięc i S te fa n ii SempołowskieJ
zaprasza w szys tk ich  Je j uczniów ', b . w ięź 
n ió w  po lity czn ych , k tó ry c h  m ią ła  w  swej 
opiece, p rz y ja c ió ł oraz w szys tk ich , k tó ry m  
droga je s t Je j pam ięć na zebranie , k tó re  
odbędzie się w  sa li ko n fe re n c y jn e j M in i 
ste rstw a O św ia ty  (A le ja  I  A rm ii  W . P . £5), 
w  d n iu  10 g ru d n ia , o godz. 16.30.

P A R T Y Z A N C I Z  B R Y G A D Y  
W A N D Y  W A S IL E W S K IE J !

S e k re ta ria t Zarządu G łów nego Z w iązku  
U czestn ików  W a lk i Z b ro jn e j o N iepod le  -  
głość t  D em o krac ję  w zyw a  w szystk ich  
p a rtyza n tó w  z B ryg a d y  im . W andy W asi
le w sk ie j do pisem nego zgłoszenia na adres 
Zarządu G łów nego, W arszawa, A l.  S ta li
na 49, obecnego m ie jsca zam ieszkania i 
p racy, celem  u regu lo w an ia  spraw  w yże j 
w ym ie n io n e j B ryga dy .

L is ty  oznaczać na ko p e rta ch  M teram i 
„W . W .“ .
N A R A D A  GOSPODARCZA K O LE JA R Z Y
D n ia  9 i  10 bm . odbędzie się narada ro z 

szerzonego p len um  Za rządu G łów nego 
Z w ią zku  Zaw odow ego K o le ja rz y , z udz ia 
łem  de legatów  z całego k ra ju . N arada bo
dzie m ia ła  ch a ra k te r gospodarczy. W  
szczególności om ów ione zostaną zagadnie 
nia w spó łzaw odn ic tw a p racy  i  n o rm  pro  - 
d u kcy jn ye h  w  k o le jn ic tw ie .

X!
Zarząd O ddz ia łu  Stołecznego Tów . P rzy  

ja ź n i P o lsko -  R adz ieck ie j urządza dn ia  
9 bm  (w to re k ) o godz. 18 w  sau CenUalne 
go K lu b u  T ow arzystw a , A l.  S ta lina  £6, ze 
b ra n ie  tow a rzysk ie , nu k tó ry m  w yg łos i 
odczyt ob. m g r. K a n ie w sk i pod ty tu łe m  
„P rze m ys ł w  Z w . R adz ieck im “ . Po odczy
cie f i lm .

PR O G N O ZA PO GO DY
Zachm urzen ie na ogół duże z m ie j

scow ym i d ro b n ym i opadami, przeważ 
n ie  ‘m glis to , tem pera tu ra  norą  w  po
b liż u  zera, lu b  njeco poniżej. Fmiem 
od 1 st. —  4 St. Słabe» w ia t ry  z k ie ru r i 
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Joe Louis wygwizdany-ale z mistrzostwem świata
Problematyczne zwycięstwo na punkty nad Waicottem

Na boiskach w Polsce

N O W Y  JO R K , (obsł. w ł.).
Joe Louis, p ięśc ia rsk i zawodowy 

ęaistrz św ia ta  w  wadze c iężk ie j, po 
ŚS3S 24 ob ron i i  sw ó j ty tu ł,  w yg ryw a^ 

po 15-nm dow e j w a lce na p u n k ty  
X Joe W aicottem . N igdy  jednak  w  swej 
dotychczasowej ka rie rze  pięśc ia rsk ie j 
czarny »bom bard ier“  n ie  schodził z r in  
gu p rzy  akom paniam encie gw izdów  w i 
do w a l i  n ig d y  jego zwycięstwo n ie  
by ło  ta k  problem atyczne. Zdan iem  b o 
w iem  fachow ców  i  całej o p in ii spo rto - 
t re j —> W a lco tt te j w a lk i n ie  przegra ł 
i  zas łuży ł na  zwycięstwo. Jest to  na j 
w iększą sensacją i  niespodzianką. Od 
Czasn, k ie d y  Lo u is  posiada ty tu ł m l-  
3 te a  św ia ta , a  w ięc od 22 lipca  1937 r. 
i  23 p rzec iw n ików , pragnących od&- 
Bm ć  nam m istrzostw o, je dyn ie  2, a m ia  
BOWicie A n g lik  T om m y F a rr  i  po łud 
tólowo _ am erykańczyk A r tu r  Godoy —  
w y trz y m a li na r in g u  w szystkie  ru n d y  
i  p rz a g ra li ty lk o  na punk ty . Wszyscy 
2 n t i p rze g ra li przez k. o. Ten sam los 
wróżono W ałco ttow i, czarnem u pię
śc iarzow i s tarszem u od Lu isa  o p ra - 
(OTB 10 ła t, p rzyk ładnem u m ężow i i  o j-  
tm  6 d z ie c i 
_ Z ak ła d y  przed w a lką  „s ta ły “  10:1 na 
kBrżyść Louisa. O lłry y m ie  sum y sta
w iano haw et na to, że W alco tt przegra 
przez k . a  przed up ływ em  5 rundy. 
Tymczasem obraz meczu b y ł zupełnie 
famy, Lou is  b y ł d w u k ro tn ie  na des
kach, raz  do 2 i  raz  do 6! W praw dzie 
n ie  Jest to  p ie rw szy fa k t  w  karie rze  
Louisa ,ża „poszed ł" na  deski —  ale 
obecnie nfict tego n ie  oczekiwał- W 
przeszłości je dyn ie  Tony Galento, B ud  
dy  B aer i  M ax  Schm ełiing  dokona li 
podobnego wyczunu. W a lco tt jes t w ięc 
i  % ko le i, k tó ry  zapoznał Louisa z des
k a m i

Jak  odbyła się ta w a lka , rozegrana 
w  s łynne j h a li M adison Square G ar
den, w  obecności ok. 20.000 w idzów?

Na początku w a lk i, W alco tt stara się 
u trzym ać p rzec iw n ika  na dystans, u - 
m ie ję tn ie  stopując go le w ym  prostym . 
Lou is p o w o li następuje na p rzec iw n i
ka, o trzym u je  jednak  w  p ierw sze j ru n  
dzie dw a tra fn e  ciosy sierpowe z p ra 
wej, z  k tó rych  d ru g i rzuca go na des
k i. Po dw óch sekundach m is trz  św iata 
wstaje. R unda d la  W alcotta. I I  i  I I I  
runda m ija  raczej na obserw acji. A ta 
k i Louisa są ssybfeo I  zręcznie k o n tro - 
wane przez W ałcotta. W  IV  rundz ie  j 
ten osta tn i t ra f ia  s z y b k im ' ciosem w  !

&>»*# i  W aloatt podp isu ją  kon trakt

szczękę. Lou is pada i  leży na deskach 
do 6. W a lco tt ko n tyn u u je  ataki, ale 
m is trz  św iata szybko dochodzi do ró w 
nowagi. W  V  i  V I  rundz ie  obaj p ię 
ściarze ud e rzy li się ty lk o  jeden raz i  
w a lka  by ła  m ało ożywiona. W V I I  ru n  
dzie ba ta lia  trochę się ożyw ia. S tarcia 
sta ją  się coraz twardsze, ciosów jest 
dużo —  ale żaden n ie  jest „pow ażny“ . 

W V I I I  rundz ie  s ta rc ia  są rzadsze, ale 
za to gwałtowniejsze. W  I X  rundzie  
Louis zaczyna atakować, ale W alco tt 
doskonale un ika  ciosów i  sam k o n tru -

je z obu rąk. Raz jednak mocno tra  
fio n y  — pozostaje na linach. Lou is w  
dalszym ciągu zadaje ciosy, ale W al
cott pow strzym u je  go lew ym  p ros tym  
i  odsuwa na dystans. W  X  i  X l  ru n 
dzie Lou is  a ta ku je  w  dalszym ciągu, 
ale W alco tt dwom a s ie rpow ym i z le 
w ej i p ra w e j „ostudza“  jego bojowość. 
W tym  okresie w a łka  jest b. zażarta 
i  em ocjonująca. W X I I  X I I I  rundzie 
Louis a taku je  w  dalszym ciągu, ale 
Ofensywa jego napotyka na gw ałtow ne 
i  szybkie k o n tra ta k i W alcotta. W X IV  
rundzie Lou is  dale j a taku je  ,ale ciosy 
jego nie  m a ją  żadnej p recyz ji. W  ostat 
n ie j rundzie  W alco tt w p rost ośmiesza 
Louisa, k tó ry  w  ogóle n ie  może tra f ić  
swego przeciw n ika , zadając ciosy w  
próżnię.

Sędzia r in g o w y  Goldstein, będący 
równocześnie 3 punktow ym , da ł 7 
ru n d  W ałco ttow i, 8 —  Louisowi i 2 re 
misowe. Z pozostałych dwóch sędziów, 
jeden dą ł Lou isow i 8 rund, d ru g i —  9. 
Ogłoszona decyzja o zw ycięstw ie Lo u i 
sa została p rzy ję ta  burzą protestów. 
Schodzącego z ringu Louisa wygwteds 
no a W alcotta  —  owacyjnie oklaski
wano.

BURAKÓW
Pifisarsk i mecz tow arzysk i, ó ty tu ł 

m oralnego m istrza K rakow a , roze
grany m iędzy „W is łą "  i  ,C racov ią ",
zakończył się n ieznacznym  ! aiezasłu 
żonym  zwycięstwem  „W is ły “  w  sto
sunku 1:0 (1:0). B y ło  to  90-te  spotka
n ie  dwóch m ie jscow ych i-ywalL 

Jedyną bram kę dn ia zdobył K o h u t 
Po przerw ie  „Cracosria“  m ia ła  zde
cydowaną przewagę, jednak b ra k  
szczęścia I doskonała obrona brański 
przez Juro  wieża w p łynę ły  na u trz y 
m anie zwycięskiego w y n ik a  dla „W i
s ły ” .

W. H A J D U K I
Tow arzysk i mecz p iłka rsk i, rozegra 

n y  na stadionie J ftuchfT  w  W. H a j
dukach, m iędzy „Ruchem “  i  „P o lo
n ią “  bytom ską, zakończył Mą zwycię
stwem  „R u chu “  w  stosunku 9:3 (3:©. 
B ram k i dla zwycięzców strasHB:: A ł-  
szer —  4. P rzecherka i  CSe®1k —  po 
2: oraz Suszczyk —  1; d la  .P o lo n ii“  
Trapisz, W iśn iew ski i  KotowCk —  po

B e z  h a l i  — i  b e z  s a l i
1  stolicy nie ma gdzie urządzać imprez

i.

Na ringach w Polsce 
O le jn ik  r e m is u je  z  C h y c h iq
G D A N S K

Spotkanie M K 8  —  .Zjednoczenie*
Bydgoszcz zakończyło się po ciężkie j 
w a lce zw ycięstw em  d ru żyny  gdańskiej 

stosunku 10:8. W y n ik i w a lk : Sow iń 
sk i (M KS) zrem isował z  Cza jkow skim  
(Z j.); w  w. kogucie j G igna l (M KS) 
przegra ł na pk t. z K rużą  (Z j.); w  w. 
p ió rko w e j A n tM ew icz (M KS) uzyskał 
p u n k ty  w  .o. z powodu nadw agi Boro 
wieża; w  w. le k k ie j S k ie rka  (M KS) 
zw ycięży ł Leczkowskiego (Zj.), k tó ry  
poddał się w  I I  rundzie , będąc 2 razy 
na deskach; w  w. pó łśredn ie j Iw ań sk i 
(M KS) przegra ł na  p u n k ty  z W ik iiń -  
sk im  (Z j.); w  w . średnie j Szymankiem 
w icz (M KS) zw ycięży ł przez techn. k.o. 
w  I I  rundz ie  Rychtera (Z j.), w  w. pół 
c iężk ie j M ech liósk i (M KS) w y g ra ł z 
P o lłak iem  (Z j.), k tó ry  został zdyskwa 
lif ik o w a n y  w  w. c iężk ie j L ic k  (M KS) 
zrem isował z Cbychłą (Zj.). po walce

p rzy  pom iną jącej racze j' zapasy, n i i  
boks.
ŁÓ D Ź

Ł K S  —  „O KO  A N IA “  13:3
W y n ik i w a lk : K a m iń sk i (Ł) w ypun 

k to w a ł K le in a  (G); w  w. kogucie j Sta
s iak (Ł) w y g ra ł na p u n k ty  z Z ie liń 
sk im  (G); w  w . p ió rko w e j P op ie la ty  
(Ł), zastępujący chorego M arc inkow 
skiego, przegra ł na p u n k ty  x D rążków  
sk im  (G); w  w. le k k ie j B on ikow sk i 
(Ł) w yp u n k to w a ł M usia ła  (G); w  w. 
pó łśrednie j O le jn ik  (Ł) zrem isował ż 
Chychłą (G); w  w. średnie j P isarski 
(Ł) w yg ra ł na  p u n k ty  z R a jsk im  (G), 
będąc w  I I  rundz ie  na deskach. Ło
dzian in  .na dz ia ł“  się na niespodziewa 
n y  cios ł  d w u k ro tn ie  Męcząc „w yp o 
czyw a"; w  w . pó łc iężk ie j 2yBa d i  w y  
pu n k to w a ł Dolewskiego (O); W w. cięż 
k le j N iew adzii (Ł) m okaw tow a ł w  I I  
rundzie  SzaScowskiegt) (G).

Tak należało typować
1) „W a rta * —  „L u b łta ia a k a ”  1 

(18:0 w . od-
T  „O dra “  — „S te lla “  1 (Mfc 6)
3) „W is ła * — „G ry f*  1 ( 9: 7)
4) MK.S —  „Z ; ed noczenie * ł  (18: 8)
5) IK S  — „G edania” 1 (13: 3) 
«  H ute fesy Seop. _  BRTS

1 ( żt ©
7} Koszarawa m >

M K S  1 ( 4: 1)
8) Z Z K  łs *S i — PTC Pa

bianice 3 ( 9: J)
9) TU R  Tńm a*aów — TUR

Łódź 1 ( 5 : »
10) „W a rta “  — „Z n icz“  1 (56:51) 
I ł )  Y M C A  Gdańsk — Y M C A  Łódź 

2 (30:27).
12) „W is ła “  — TUR Łódź 1 (56:25) 

W praw dzie „W is ła * przegrała o m i 
strzostwo na „pap ierze“  0:20 w a lko 
w erem  x powodu niedostarczenia pro 
tokó idw , ate w  konkurs ie  m ia roda j
n y  Jwrt w y n ik  na boisku, *  w  meczu 
towanayakhu Krafcerwiatde w y g ra li 
56:26.

Sezon sportów letnich, uprawianych  
na Otwartym powietrzu defin ityw nie  
ju ż  się zakończył. Obecnie dochodzą 
do g łom  spo rty  aeysto zimowe, ja k  nar 
manstwo, łyżw iarstwa, hokej t żeglar
stwo lodowe. Równocześnie przyszedł 
sosom sportów, których upraw ianie  
aałeónione jes t od posiadania odpowie 
dmeh obiektów krytych, a -więc sal 
hak S po rty  te —  to boks, koszykówka*, 
siatkówka, zapaśnictwo i  szermierka.

Doskonale, wszyscy zdają sobie spra 
wę, jodi w ielką popularnością cieszy 
.się w Polsce pięśgiaretwo. Dobra naprę  
sa bokserska gromadzi s łatwością  
kilka, a nawet kilkanaście tysięcy w i-  
dzótr. Bardzo duże, chociaż mniejsze 
msnUreto-wame niż boks —  wzbudzają 
im prezy p iłk i ręcznej i  zapaśnicze.

A teras maleńkie pytan ie : 
gdzie w sto licy będą się odbywały z i
mowe „k ry te  im prezy” ? W  ja k ie j sali 
i  w  ja k ie j hali? Gdzie np. „ Grochów”  
walczyć będzie jr „ W artrf’ o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie, gdzie bę
dą się odbywać jakieś poważniejsze, 
przewidziane przez P Z P R  im prezy z 
drużynam i zagranicznymi, gdzie wresz 
ou będą rozegrane indyw idualne pięś
ciarskie mistrzostwa Polski, których or j 
gam zacjf P ZB  powierzył Warsz.au re f  j

Jakie sale i  hale posiada obecnie, sto- 
hca t Sale, a  właściwie salki mamy 
następujące: Y M C A, Wedla, BO S-u, 
F iltró w  i  „R om y".

Salka Y M C A , mieszcząca p rzy  im 
prezach pięściarskich ok. 1.50Q w i
dzów, a przy koszykówce drażo mnie] 
—  me może b p i brana obecnie, w ra 
chubę. D la boksu jest „stracona*, 
gdyż zarząd YM CA  —  zupełnie sresz 
tą słusznie —  doszedł do wniosku, że 
nie warto narażać sali na demolowa
nie przez „ku ltu ra ln ych ”  widzów. Po
dobnie jest z salą Wedla, która po o- 
statnieh przejściach podczas meczu za 
gaśniczego Polska —  Czechosłowacja,, 
została zdaje się, stracona dla imprez 
sportowych. „Roma”  również jest nie 
dla sportu (chociaż jeden w yją tek się

zdarzy ł), a salki B O S -u i  F ilt ró w  są 
b. szczupłe.

Tyle o salach warszawskich. Ufa, te
mat zaś hal nie można pisać, dla te j 
proste j . przyczyny  —  że w ogóle ich 
nie ma w stolicy.

Sytuacja jest więc beznadziejna i  
boths warszawski, me mając sali —  
„leży na łopatkach” .

Dzwonim y więc na alarm i  apeluje* 
my  do czynników zainteresowanych, a 
więc do P U W F  i  P W , do Zarządu 
M iejskiego, do BO S-u, do M m . Od
budowy —  i  do tych wszystkich, któ
rzy sami lubią chodzić na im prezy  
sportowe, a mogą udzielić pomocy w 
rozwiązaniu tego palącego problemu 
—  aby „coś”  zaczęli robić. Stolica  
musi mieć ja k  najszybciej odpowied
nią halę sportową na imprezy, gdzie 
pomieści się p rzyna jm n ie j 5.000 w i
dzów. (D )

Turniej piłki wodnej 
w  Bytom iu 
„Pogoń“ (Katowice) 
najlepszą drużyną

B Y T O M  (Obsł. w ł.).
W  B y tom iu  zakończył się dw u

d n io w y  tu rn ie j p i łk i wodnej (wa
ter-po lo), w  k tó ry m  s ta rto w a ły  d ru 
żyny: m is trz  P o lsk i „P o lon ia “ (B y
tom), „Pogoń“  (Katow ice), . BBTS 
(B ielsko) i  „C ra cov ia “ .

Pierwsze m iejsce w  tu rn ie j«  za
ję ła  niespodziewanie ka tow icka  „P o 
goń“ , w yg ryw a jąc  ko le jno  z BBTS 
í 3:1> „C racov ia “  4M i  „P o lon ią “
•3'1.
^ Najsłabszym  zespołem b y ł BBTS. 
Spotkania odbyw a ły  się systemem 
punktow ym  (każdy z każdym). 

P unktac ja  ogólna:
1) „Pogoń“  —  6 pkt., gt. br. 22:3,

2) „P o lon ia “  —  4 pkt.. st. br. 14:8,
3) „C ra cov ia " —  2 pkt.. st. b r. 10:11,
4) BBTS — 0 pkt., st. b r. 2:36.

Przetarg nieograniczony
«»u» « a Nr  2/47 « ->•/., *»
Błero EkMryfBCac)! Kolei w Wansza- 

wieytfl. Mianowskiego N r 15*ogłasza prtć 
targ nieograniczony na

dostawę części sieci trakcyjnej
O ierty należy składać do skrzynki ofer

towej umieszczonej w  Biurze Elektryfika
cji Kolei do dnia 18 grudnia 1947 r., do 
godz. KMej, gdzie można otrzymać śle
py kosztorys i myskać bliższe informacje.

3606— Kr

ÍÍS5ÍPLJ23S 3, ¿¡usaseis:
o g ł a s z a  m m & ra z y x

Przetarg nieograniczony
na w ykonani« opakowania na I  ]

4K.M0 tat.
<41.000 
>93.000m.oon

1.000

V«NA*

„  „U ltra “  
kartoników  „U ltra“  
kartonftw  na rękaw ioa operacyjna.

O fe rty  w ulokow anych kopertach z napisem „O - 
fo r ta  na opakow an ie“  w rak a Załączonym kw ite m  na 
wpłacone w ad iu m  na hasa rachunek w  N arodow ym  
B anku P o lsk im  w  K ra k o w ie  w  w ysokości 1 proc. 
o fe row an e j k w o ty , należy składać w  Fabryce „M a 
gna“  do dnia 19 g rudn ia  1947 r .  godz. I ł .

O tw arc ie  o fe rt nastąp i d n ia  19.12.1947 r .  o godz. 13.
Fabryka zastrzega sobie dowolny w ybór oferenta 

niezależnie od wysokości o ferty .
B liższych in fo rm acji 00 do jakości i  rodnatn  opa

kow ania udziela D yrekcja F ab ryki. M iT -łtr

Centrala Handlowa Przemysłu Elektro
technicznego •— Oddział w  Warszawie 
ogłasza przetarg nieograniczony na sprzo 
daż skrzyń drewnianych wielkośefc

1. 40 x 40 x 50
2. 40 x 60 x 80
3. 50 x 70 x 110
4 . 80 x 60 x 120

Skrzynie można można oglądać codzien 
ni« w składnicy N r 1 przy tfł. Narbutta 
NTr 16 od 9.00 — 15.00

Oferty w ntoprzejr zystycfł, zalakowa
nych kopertach bez m aków firmowych 
należy składać w sekretariacie Oddziału 
Warszawskiego G.HJP.E. A. Wyzwotenfe 
Nr 13 do dnia 20-12.1947 r., w którym to 
dniu o godz. 10.00 nastąpi ich komisyjne 
otwarcie.

C.H.P.E. Oddział w Warszawie zastrze
ga sobie prawo dowolnego wyboru ofe
renta oraz unieważnienie przetargu bez 
podania przyczyn i ponoszenia jakichkol
wiek odszkodowań. 3610— Kr

Ogłoszenie o przetarg»
Dyrekcja Powszechnych Domów Towa 

rowydb w Warszawie ogłasza przetarg
nieograniczony na kutpńo:

1) maszyn do pisania x długim wał
kiem

2) artymometrów
3) maszyn do liczenia
4) kas rejestracyjnych
Oferty należy składać w zalakowanych 

kopertach bez nazwy firmy do dnia 19 
grudnia br. do godz. 11-tej w Dyrekcji 
Powszechnych Domów Towarowych, W ar 
szawa, ił ). Grzybowska 1-3.

Do oferty winien być dołączony kwit 
Kasy Dyrekcji na wpłacenie wadiom 2 %  

od oferowanej sumy.
Centrala zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta, zmienienia lub zmniejszenia ilo
ści maszyn oraz unieważnim!« przetargu 
bez podania powodów.

3608— Kr

O G Ł O S Z E N I E
Poważna Instytucja Handlowa posam- 

ktłje maga zyn ów o powierzchni od 200—  
1500 m. kw. Pożądań© i  bocznicą kof»- 
jową.

Oferty prosimy składać do Biura Ogło
szeń PAP Młodzieży Jugosłowiańskiej 11, 
sub. pow ażna Instytucja“.
_________  3607—Kr

*  faniem #S listopada br, 
m t i ł i  o t w a r t a

B A R R E S T & U R A C 3 A
„GOSPODA MYŚLIWSKA”

pod zarządem
S T A N IS Ł A W A  S N IA D O W S K IE G O  
W AR SZAW A, bL  N o w o g fro d rka N r 42

______________ 3590-Kr

Powiatowy Zarzad Drogowy w Kal iszu
Województwo Poznański*

poszukuje od zaraz:
1) Drogomistrza dla dróg wojewódz

kich,
2) Kreślarza,
3) Trzech drogomistrzów dla dróg pe- 

wtatowych.
Uposażenie według V III grupy pra

cowników państwowych oraz wszelkie 
dodatki jak dla pracowników państwo
wych.

Udokumentowane zgłoszenia należy 
przesyłać do Powiatowego Zarządu Dro
gowego w Kaliszu w gmachu Starostwa 
Powiatowego. 3589-Kr

» T R Y B U N A  W O L N O Ś C I «
T Y G O D N I K  P O L I T Y C Z N O - S P O Ł E C Z N Y

przynosi w numerze 48 (181)

wsp<Jfera«ftY><inlctwo pracy.
St, N. —  W  jedinośd siła.
Zygmunt Kratko —  Rada zakładowa a 
K. M . —  Podstawą —  jednolity front.
Andre Simone —  Czy dojdzie do ugody w sprawie Ntemtea.
Jan Izydorczyk — Roczne doświadczenie.
Edmund Pszczófkowski — Spółdzielczość na nowych drogach. 
M arta Turlejska —  M arceli Nowotko.
Z. X  — Krzepnie jednolity front w warszawskiej 
Zofia Wójtowfcrz —  Marsa w przyszłość,
Prawdziwe oblicze teorii Leona Bhnna.
Bronisław Wlernik —  Kufry we mgle.
Roman Kornecki —  NSemfecikitó serce i ameryJtaifeS«

JC .M - —  Nowe zwycięstw demokracji cbiństóej.

ItylyKwiRia 9 »

głowa.

lego kraju. —  Na Widowni rafp- 
— X t y eta jpetft. r -  *

■■Rü f ip iu

Premunerata na rok 1948

Czasopisma Społeczno Politycznego

NOWE DROGI

P rze ta rg  n ieog ran iczony
Nr  103

D y re k c ja  O dbudow y W arswawskiiego
Węzła Kolejowego, Warszawa,. AL W y
zwolenia 43 ogłasza przetarg na wyko
nanie Instalacji elektrycznej w  budynku 
akumulatora! na st. post. Szczęśliwice.

Oferty należy składiać do skrzynki ofer 
tow.ej, umieszczonej w Biurze Dyrekcji 
dnia 20 grudnia do godz. 10-tej, . gdzie 
można nabyć ślepy kosztorys i uzyskać 
bliższe informacje . 3609—Kr

F A B R Y K A  W YROBÓW  GUM OW YCH „M A G N A “  
K ra kó w , Romanowicza 1.9a pod zarządem państw ow ym . 

O G ŁA S ZA  N IN IE JS Z Y M

Przetarg nieogran iczony
na W3rkonanie fa rm  szklanych na I  półrocze 1948 r. 
to  jes t:

25.000 s*t. fo rm  szklanych
15.000
15.000
15.000 
1.000 
3.000
2.500

13.000
2.500

,D e lta “
F laszkow ych 
K apow ych
na p reze rw a tyw y 
na palce lekarsk ie  
na palce techniczne 
na pom pki do p ió r 
na sy fon fk i 
na zakraplacze. 
k o p e r ta c h  z nap isem  

w ra z  z z a łą czo n ym  k w i-  
na nasz ra c h u n e k  w  N a -

O fe r ty  w  za la k o w a n y c h  
,,O fe rta  na fo r m y  szk lan e '

“» **«“  «CllUIieU W XN3-
P?lsk lm  w  K ra k o w ie  w  wysokości 

w a n e j k w o ty , n a le ż y  s k ła d a ć  w  F a b ry c e  
„M a g n a  do d n ia  22 g ru d n ia  1947 r .  g od z in a  12.

godzW l3 Cle ° ie r t  nastąpi  d n ia  22 g rudn ia  1947 r .

Fabryka  zastrzega sobie do w o lny  w y b ó r o fe ren ta 
niezależnie od w ysokości o fe rty .
B liższych in fo rm a c ji co do jakośc i i  rodza ju  fo rm  

sZiilanych udzie la D y re kc ja  F a b ry k i. ' 3616-Kr

OGŁOSZENIA  
IZ  DROBNE =

H A N D L O W E
B R Y L A N T Y  — b t tu te H ^
z ło to  — S rebro  — z e g a rk i /

f K upno  -m -sprzedaż. N o w  
I Ś w ia t 48. N ow ak. 539

A R YTM O M ETR Y, m aszyny
do pisania, liczen ia . K u p  - 
no — sprzedaż. Mechanicz
ne w arsz ta ty  napraw y. Jan  
J a w o r s k i .  Warszawa, 
C hm ie lna 26. te l. 88-330.

329

ZA JĘ C ZE  skó rk i — ku n y  
— lisy , ku p u je m y  w  każ -  
dej ilości. P racownia fu t« r 
Ryszard Palmę i  s -ka , B ra 
cka 16, sklep. 395

ZG UBY
U N IE W A Ż J ilA l»  le g itym a . 
c ję  fab ryczną , zw iązkowa 
i  p a rty jn ą  Oraz N r losu 

i 024335, k a r tk i żywnościowe 
na 11 i  12 m -c na nazwisko 

I A n n y  M użeck ie j. 699
I --------------------------------------------- -
i U N IE W A Ż N IA M  le g itym a 

c ję  tym czasową PPH.
, D rozd S tanisław , Czernią - 
■ kow ska 143a. stfs

| U N IE W A Ż N IA M  k a rtę  re 
je s tra cy jn ą  R K U  Gmado 
S tanisław , M ińsk  - M azo
w ieck i, u l. Polow a 14.

m

PERGAMIN
(P R A W D Z IW A  OŚLA 
SKÓRA) N A  D Y P LO 
M Y, A K T A  ER EK C Y J

NE
„P IO N IE R **  Z G O D A  8.

3597-Kr .

Państwowe Przedsiębiorstwa Budowlane
p o d l e g ł e  \

C E N TR A LN E M U  Z A R Z Ą D O W I P AŃ STW O W YC H  PRZEDSIĘBIO RSTW  
B U D O W LA L N Y C H  —  W A R S Z A W A  

w yko n u ją  na ca łym  obszarze Państwa wszelk ie roboty, wchodzące 
w  zakres budow nictw a, in ż y n ie r ii lądow ej, in żyn ie rii wodnei im ta ln c ii 

e lektrycznych, te ch n ik i san ita rne j itp .
1 ---------------- ----------------------- ------— ----------  3599-Z

P n m n w ra ti m c m  , ,
m półroczna ,

Cena pojedynczego nwnent

450 — zL 
2 5 0 .- w 
150.— .

Konto czekowe P. K . O. N r. 1-4559 
Adres redakcji Warszawa, Al. Róż N r. 2. 
Adres adm inistracji, W -wa, ul. Smolna 12,

8606—Z

Dyrekcja Przejjiyslu Motoryzacyjnego
Oddział Doświadczalny

P O S Z U K U J E
IN Ż Y N IE R Ó W  M E C H A N IK Ó W  (absolw. politech.) dla prac badawczych 
i rozw o jow ych  sprzętu motorowego. W a ru n k i p łacy —  w g  stawek dla 
konstruktorów. Zgło.-zcnia do O ddzia łu  Doświadczalnego D. p. M o t, 
Państwowe Z ak łady  Inżynierii, Ursus ko ło  W arszawy. Dojazd do m ie j

sca pracy samochodem fabrycznym z W arszawy oraz

G ŁÓ W NEG O  KSIĘG OW EG O  i  K SIĘG O W YC H , T E C H N IK A  - K A L K U 
LA TO R A  z praktyką w arszta tow ą obeznanego z no rm am i w yda jności 
pracy, REFEREN TA DO SPP.AW UPO SAŻEŃ I B IE G Ł Ą  KO RESPO N
DENTKĘ) - M A S ZY N IS TK Ę . Zgłoszenia do D yr. Przem. Mot. W yd*. 

Personalny W arszawa, u l. W illow a 18.
_______________________ ______________________________ __________ 3611-R r


